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„Italia" w drodze na biegun. 
Lot odbywa się w warunkach 

pomyślnych .• 
Gdańsk, 4 !llaia. J Odlot nut~ił dz~. to iest w czwat"• t'lynt guem odleciała 11 łt'1.lia" ku wscho-

Dalka. 

Od wypadków do wypadków 
Idąc razem w przyszłość mglisb,. 
Ciężar świadczeń i podatkó-w 

. Niósł hurtownik z detalist-. 

Aeroatą.tek włos-ki gen, N<>bil.e „Italia' tek. nad ranem o godz. 3.23. Oddział żoł dzącemu .słońcu, w kierunku wybrzeża I 
~ wezoraj$.Z:ytn odlode ze Słuiptska inaf nieriy Reichswehry i policji z Berlina i 1 Bałtyku. Dzisiaj rano o godz. 6 min. 11 
dow•ł się cbisiai ·pned pQłudnieni na!,. Po-rąO'l'za . Pruskiego,_ w-ypo.azony w 12 znajdowała się już nad wodami Bałtyku I · 
Sitolcholrnem, _pómiei nad górM!li półno wielkich reflektorów, pomagał priy od- w odlegfołei 220 klm. na północo„wschód I 
cnej s~węqi. Gdy e.erostą.tek &postrzeg„ locie. Mimo, ze Pie była dckładtlie usta- od Słups_ka. Gęn. N<>bile wypowiedział 
łą eskadra. statków pancernye.o w Hors„ I luna chwila od.l<>tu, zebt1!v si~ w1e~k! e jeszcze prze.z radio .podziękowanie dla I 
fjaerde.n, załoga nwedzka wyległa ?la po · tłumy publiczności. Krótko prz•d god~. niemeów za gościnę 1 przed odlotem wy 
kłady j gromkicmi ok:rzymi witała włos· 3-ą. aerostatek został podważony i wy„ 1 słuchał przemówienia n~dburm.istrza m. · 
w a.efflsfatek. Eskadra lotnicza, złotona prowacfaoriy z hali na pole placu Iotnkze 

1

. Słupłka. 
z S aeroplanów marynarki szwedzkiej, go Seddin. O godz. 3 m. 23 gen. Nobile Sitokholm, 4 maja. 
tQwarzyazyłą. ,,ltaljf• daleko po za Sztok dał komendę przecięcia lin. Spokojnie Aerostatek „Italia'• p.rzelatywał na4 
holPS. „Italią'' nad tiŁoi.ieą Szwecji przela i majestatycittie aerostatek „Italia" :pod 

1
miastem Karls~rona, o godz. 7.30 -

tywała na tak nieznacznej wysokości, te ni6sł się i ziemi w~ród okrzyltów paru l-.Oskarhamu na wysok9ś-<;i 150 do 300 młt 
mi~$zkańcy S.dokholmu mogli widzieć tysi~cy widzów. Po krótkim czasie peł· 

iokładnie aerostatek. ••!•!!!l!U!!•!!!-!L!!!•!!!*"!'"!!L!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'~'W!!!!,..~!!!!!!!!!!!!!!!!!. 
S2:tokholsn, 4 maj.a, 

Stą.tja radjowa w Sztokholmie dono. 
li, te w północnej S.iw~ii panu;e pogo„ 
d• kMzystna dla dalsze10 lotu „Italii". 

Gdańsk, 4 maja, 
O odlocie włoskie,;!o aerostatk•1 . .Ita„ 

.fii'' donos.za, ie Sł~.ska dalsie ciekawe 
Qcz-eg_ółyi 

Konfldkt angielsko-egipski 
został narazie załagodzony •. 
Es~adra angielska wróci~a na Maltę. 

Londyn, 4 maja.. stwierdzeniem, te zastrzeżenia z kon„ 
Podsekretarz stanu Chamberlain ka wencjf z-- r~ 1922 nie mogą być zlekcewa 

iał wczoraj doręczyć przez komisarza żone, ani osłabione lub ograniczone. 
angielskiego w Egipcie rządowi eglp~ · Londyn, 4 maja. 
skiemu odpowiedź An_l{lji na ostatnią Rząd angielski wydał wczoraj r.oz-
notę egipską. Nota angielska wyraźa kaz swej eskadrze wojennej, złożonej z 

dwojga dziewcząt. na wstępie zadowolenie rządu Wielkiej 15 statków wojennych, ażeby rozpoczę-
\Varszawa. 4 maja. Brytanji z powodu decyzji rządu egip- la podróż powrotną na wyspę Maltę. 

w baraku inr. 50 na Ż<>Hborzu mie-- skiego odroczenia ustawy o zgromadze. Podsekretarz stanu Chamberlain odczy 
sikają, przy rodz.Icach 2 koleża'llld, ro- niach. Rząd angielski oświadczył dalej, tal wczoraj na posiedzeniu Izby gmin 
!>otn:.Oe; l6-let.nia Wanda Szml-ditówiia ł ie natychmiast będzlę int~rwenJowął, treść noty angielskiej, doręczonej rzą-

. . g-dyby projekt teJ ustawy miał być po- dowi egipskiemu, przyczem wyraził 
l7-let:nlla M~q'1: Kow~c·zykow11_a. nownie przedtożony parlamentowi, łub przekonanie, ie wycofanie ~roJektu ~~ 

_pn;yjacióJ.l<J, ~ą.c ~spolne iinBJT- gdyby podobne zarządzenie było plano- stawy o zgromadzeniac;h fg1pt uczymł 
~te:nię, któteg{) ,_me chciały wy~wlć wa11e w przyszłości. Ang-lja, Jak stwi~r ze względu na deklarację z kwietnia r. 
ni&k~u. posta.n<1w-.Lly razem popefn.ic sa.- dza nota, nie moie dopuścić do dyskusji 1923. Obecnie nąstąpHo w Egipcie uspo 
m?~Jstwo, do kMrezo pterws. za ~ala / nad zmian.ą -angielsko - eg. lpskiej kon- kojenie, co przyczyniło się d.o ogólnego 
lrric.ratrwę Wa1~<la •• ~ butelka, f;Se'flC)1 o- wencji z roku l9J2. Na tej konwencji odprężenia sytuacji. 
~~tOVieJ ndałY $1:ę oo.ie 11a ul. Tatarską . oparta się . zasada stosunku An.idil do Telegramy nadchodzące z Kairu 
POO. parkan cmentarza Powąi-1\o.wsl~:lc* I Egiptu i odwrotnie. W konwencji tej są I donoszą. Ze odpowiedź a,ng-ielska istot„ 
~o. f.an1 Sz.mld-tió,;•1.1a, ~v OS-ta.tnleJ chwi- i 4 zastrzeżenia, z ·których jedno z naJ~ nie podziałała uspoka.iaJąco. W kołach 

_, h ~odo~no roznws.hta się 1 udając, te ważniejszych przewiduje, ie Wielka ' polityczr1ych uważają, że tern samem 
tr~e - s~e. p-Ol'.iarzy!a sobie u~ta. nato· Brytanja ponosi odpowiedzialność za o- 1 ustawa o zgromadzeniach została już 
a:Jilast Kowat<;z:i1~kowna .. wyp:ta pewną chronę życia . i mienia cu. d~Q~leniców w I zlikwido\'l•·ana, a z nią lrnnfllkt z Anglją. 
~:()~ę es~ncJ:L Jęki ich usłv$wh. P_rzech~ egtpcie. Nota angielska kończy sie 
dmde. ktonw z.aalannowali Poh~ę i pow · 
mrowie, które przewlozto S~n'dtównę 
~ 5 ... ego k'omi~rjai'U. Kowa!czykówne 
Zlaś dQ. sipHala św. Ła:zana. 

Skarb W Upłl. Trzy śmiertelne wvpadki w ciągu jednego dnia .. 
Drz'ewa cmentarne będą . '\Varsiawa. 4 maja.. I geni:Ytiic l ,,:amieszkat u braci swych w 

' · . 
1 Liczba ~mobój1Stw, popełnionych j Stanht~nvowie. :Stosunki .i<;dnak nie u~ 

.roentgen;zowane. przez skok z oknu - zaczy,na urastać łożyły się \ v!da i:': na:Hcpic~, skoro BlaJ-
Warszawe, 4 mai•· · )ui· w Wairszawfo d-o ro,~m-iarów eplde- berg w d!l1'iu l maja pr.zyJechat do Wair· 

Gdy wspillati srę kamraci . 
Po skalistem zboczu stromelllt 
~ówoowagę brzemię tracl, 
Wtył się waląc swym ogromem. 

Lecz hurtownik trudom sprostał, 
Nie dźwlgafąc nic prócz deski. 
Detalista zaś - .,erostat, · 
- Ot i koniec te) groteski. W.O. · 

f'i21'f"" = EE&& -

Prezes związku łokator6w 
na ławie os~'-arżonvch „ 

Lódi, 4 maJa. 
Dziś rozpoczęta się w sądz!e okrt)lto

wym sensacyjna sprawa przeclw pre„ 
zesowi centralnego związku lokatorów 
i sulokator. Dawidowi Pawlawskien1u 
oraz dwum jego krewnym funli.cJona~ 
rjl.łszom tego związku, oskarżonyin o 
nadużycia st~nowi!Yk i sprzeniewierze
nie pieniędzy związkowych. 

Sprawę tę rozważa sędzia Korwth
Korotkiewicz w trył)le postępowania 
uproszcz.on~go. Oskarża prokurator Ża
bif1ski. 

Obronę wnostą adwokaci Kobylin.
ski, Forelle i 'Montlak. Do sprawy za
wezwano przeszło 60 świadków. 

Wi~Ie ~lasu u~:llyniły w swoim ciłJ.- mji. · szawy, zamierzając przez Gdańsk po-
tie po·s~ulti.wal'liłl lłkarbu i ciasów oblę- vVąoraj ~nowu a.i t-rz;y Q~opy pozpa„ wróc:ć do .\rgeintyny .. W czo-raj o g, Z-ej K~. ra~trora· na 1111·1'.la • 
.f:enia W(lrs.zawy w r. 1831, jaki rzeko„ wity s:ię tycia w tern sp.osób. po połudnh1 BlaJber prf)ł;it o atrament. ih '1 W . 
lJlQ miał ~ajdować $ię w jechiej i lip tl• . Na ullcf f1qte-j ·~ c;!omu tlf. } rzi:~ll Piór~ i paJ?4."'f. Po nap.sa,n:u dwu li:stów . Warszawa, 4 maja. 
Qneat;ir~ą wQlski.m, s1,e ~ olm~ ~a VI p,ętrze wspołwfa:;c1~ rozeoirnJ się do k~zuh, stanął na t>ara- Na WUle pnyizło wczoraj do pi«tiow~ 

Lipę w obecności władi ścięto, jed„ cle.I I adm.ill!L~trntor tego dornu. 64~1et;ril pecie okn~. od uhcy i krzyknąwszy do ,szef sezo.nowej katastrofy. w godzinach 
:iak skarbu nie odna.lezio:no. Wtadys.f;a~ Sukęrt. Desperait pried _t'i-ze ... przcch~dmow „Uwaga!" - · skoc~ył ną [popołudniowych podjęli przę;ażdżkę ło-

fQ'nlimo to ąpackąbiercy nie re~gnu ma tygod~:1a-m~ zaczął zdra~zać. obJa·wy I bruk. ~w\yany lekairz pog.ofow~'a za .... ,dzią uglową po Wiśle uczniowie i ucie• 
~. i clal1>zyc~ pos:;ttki"':ań, jednakte r~.ąd I melanchoU1. w.szedJ do ub~kacji, OtWO- .brał um1er~J'-oego diesper.ata do kairęt . .k.t, nice. żeglowan~ p.rzy silnym wietrze od 
nie ma zamiaru ~osu.~ w dalµym c1ą- I TZY! o!mo, znaidujące sie od stron.V po- aby przew1ezć go do szp.1ta~a, lecz Bla1· 'strony mostu Kierbedzia w kierunku mo 
:~ koą;ztów poszukiwań. 

1 

dwor;::;a i sk~zył, Wezwany lekarz od-1 berg w d1rodze z1i).8irt W l·stach, ppzo- stu PoniatowskietSo . 
. . Wobęc lę~o ~P?dkQbier(jy postano„ wi16zt. nie'S·z.c:ze:Uwego. będ~ego ii~z w sta"zioi~rcn w polwju, Blaib~g .os.k.aria N~ wysokośc(°uJ. Karowęf wfoh" 'WT 

wili k{l:!itynuowao 1e na własną rękę. agonj1, do switala. Po go~z.nnych mę,.; 1 hrav1, I.Z ~ p..rzy~zyną jego sm1erc1. wr6c1ł łódi, której tagiem 1lieunuejętnie 
Posz:.ik1 ... ~ania m~ sfl.n 111~ ,)w ;11,': pewn" I cz.airn!,6J:ch Suke~t_ zmarł, we odznllaw-1 

1 
W,ręszc,ie \ V .sa·rno po,ludinle z okna 1kiero';'ano. Rozległy się rozpaczliwe 

o~<>ba, pod ~arunkrem udziału w znale- , szy P'l'Z~_rto-nmosci1. . I k~a.tk! ..-„·łiodcw01 11.a l\i .P11 ę trze domu nir. jhr:z:yk1, jadą~'>: wpadli .do wody Na sipi!ł 
uonym skarbie, , . . Drug-i wypadek Z•da·rzył slq prw ttl. 4;, w _..\! ; JerO';;l?l·. m~ktc~ wysk«:,,c.zyła ecie znal~z.ł s1ę szyb.ki i liczny ratuntk. 

Prow.adzone o;ie l:lędą ?a . większą Sie~~kO\VSk,1-}J w d.onm . Nr. _2. . n~ pc;,J•.vorze k<~·1et~ n1e:z;mn1ogo .mz- ! Na mie;se
1
e katastr?fy pr7.yhył )lierw ... 

1kalę, z zastosowąmem pr-0m:en1 R-0ent-j ~ oikna m1es2cr;ących ~H; rra Ill pię' \.V;t«.J,a lat o1wt.o .::5~'1'.:! . U, jszy z pomocą Pa ło<lz1 ratunkowe) przo
~ena, któremi będą prześwietlane stare . trz.e µo~·ojów umeblowanyd1 w.vskoczyt \Vskut·ek u :-ajku nasta.pilo ~ękni'ę- downik policji. Niebawem nadjechali a 
i)Oszczególn.e drzewa. . . j 29 ... Jetnl stoloxz pawttl Blajlber:r. prz.y-

1 

d e czt!.sz]\ j i. wypł:\r111~Qei·e mózgu. Smierć _ pom?cą. ryb~cy or~:; na łodzi motori>wef 
.W tym celu przew1,dywane lest iało~ l ję z.dny ze Stan.stawowa. BlaJberg za- n.asfa.!Hfa rnomentaln~e. lkonusa.qait wodnego posterunku. 

fenie na ·cmentan:u fas talacii dektrycz:- ledwie r)rzed dwoma ·tygodni.am~ powr(i... Z\vio>k:} pchviezion'o do J)rosektQlrjmn Walczących z falami ostatkiem .U 
-.,,... °". do Pol~ Po 3-let..niul pobycie w N.~ Nazwiska me ustalWQ. llliefort111Ulyc.J. tealafZJ va&ew--. . 

- ~ 

' . 



Pierwszy spisek 
przsciw carowi Pliko· 
. laJowt li 

na krótko przed wv buchem 
rewoluc ,i 

W rosyjskiej prasie emigiracyjn~j po
!aw.ity się ciekawe rewelacje S. Snur
nowa, , dotyczące spisku rewolucyjnego, 
iawiązan.ego w Ro® carskiięj na k:ilka 
miesięcy prred wybuchem rewolucJi~ w 
zimie 19 t 6 roku. 

W Moskwie odbyć się miial wów
czas zJazd działaczów miast · i ziemstw 
rosyjskich. Ponqewai rząd carski zabro-
nil odbycia tego zjaz,du, ks. Jerzy Lwow 
prezes zjazd:u i przyszły prezes pie.rw
siego rządu rewolucyjnego w Ros)i, ze
brał w prywatnem milęszkah :u księcia 
Pawla Dolgorukowa naradę z udzłalcm 
ki:lló.I członków ni·edoszlego zjazdu i o
s.fdlritaJ·ąc o wszystko, co siię dzii·alfl w 
Wc:l$i1• cara Miko?aja . II. oświadcZyt. iż 
·lhleiy przejść od słńw do czynów. 

N~ zwrócone doń pytania. jak ~ży 
r'.ozutnueć to wezw.ai111ie. ośw;ar.k:zył ks. 
L~. ii należy OQ~·N? Mi·ko!'aia 11 i po
W'ółiić na tron rosyJski b. glowoodowo
~go armii rooyiskiej w. ks. Mik\)fa· 
Ja Mikołajewicza, który zajmowal wten-
6&5 stainowisko namiestnika carskiego 
w· TyfH~1e. _, 

· , Obecny na naradzie prezes Tyflis
ióej rady miejski'ej p . . Chatisow otrtymail I 
polecenie nawiązania kowtak>tu z w. ks. 
Miikoł'.aJem Mikolajęwiczem. Prood tern 
jeónak za.pragnąl POJOWJllieć się z Miiu
lrowem i Czcheidu. · 

- .t .11FK~!~ • -------------------'? maa srnt~ ~ - ••t a. za:swe w ;en:•wSMW' · s15t22 „ ... :s:sdi!S.WP.sN 

Polska ra/,ordz1stka w automob.hźin a. f Kaz:m .(Jrz 1 otma'er . ' 

lauraatam m. Wa1szu~y. 

r -

I 

~ regorocm~ na~ .•teracfc3 m"asta 
• Warszawy otrzymał ~akomity J>Qeta, 

. . _ _ . _ _ ~ · 1 K a z I m I e r z T e t m a f ,e r. Statut 
Członk~ T<ra'k'owskfes?'O f(fnbu Anlf\lnrohlfowego, P. Ja bł o 1f s Je a. osł~gn~a nagrody zostawia se-d.Zrom do uzna:tia• 
niezwykły rekord autom•)i~io ... y, i)rzebywQłc przestrzeń Paryż . _ Kraków mogą przyznać nagrodę ia Jakieś wycłt~ 
U.~00 kim.) w 4 dniach samochodem serJowym „Citr-0en". Podróż odb-yła p. ' ne dDeło, albo . tez za całckształt dzła. 
Jabłońska samodxielnie. iadac sama I troszciąc -sie o m)szyne. drosre I t. d., laloości. Istotnie. z tego r>unktu witlze. 
bez uo1ekania si"ę dO czyiełkolwi.ek p<>moey. Uiyskanie takiego, sweiiQ rodzaju, ' nlla, w1rbćr nie mógł paść trafnie; Kazi. 
rekordu automobitowego przez 1>. J~błońską. stawia te ·sportsmenke w rzędzie mierz Tetma.ier Jako lirvk. rewclacyi~Y 
najle~ych kierowczyń. przed która otwierają się plekne horoskopy w tej wręcz dla swojej doby i ·zapisany trwaie 

1alęzi sportu. na kartach piśmiennictwa · nasz~<> jako 
.Q lltleskaziiteiny mistrz słowa~ od!try wea 

i piewca .,Skalnego Po~ala"\ zasługi. 
Pierwszy z tych poUtYków z.a:pewn:1 DJ · - t k • „ • • ·n wat w całęt pełni iaa te na!lrodę. , „. Chartiiwwa, iż wybuch rewolu.::;i w a.czego p a I spł e WBJą· . ···········••MMH•••Me•M••• Ro.5ii ie.st meuni'kniony i nastą{Ji w na.i- · · , 

bli.iszeJ przyszłości, Czcheidze zaś • • · ·z • f · · · • ·· I k •· ·' • twierdzilł, iż rewolucji OC'zeldwać ~ Ciekawe wyjaśn.ienia amerykansk1ego badacza \VIB_S U, ·h/' ·w1e.1· ·-, m.·-,-. 
moi.na, oraz. że próby zamieszek rewo- iycia ptaków. ~J 
lucyjn:ych wszczęte być mogą podczas bu' rzy: . . . !_ 

wojttl' tyllro prze·z prowokatorów„ Wychodząc ·w pole. ezy do ogrodu! rywał co Jakiś _ czas praee , -~pie~ał; 
W pierwszy dzień Nowego Roku .1 w wolnej cbwiU. nie jeden z nas, usty- śpiewał mimo, . że miał w dziobie prze-

$tyeM:a 1927 roku p. Chati,sow t>rzybyl szawszy śpiew ptasząt, iada sobi~ py- znaczone <lla dziatwy ·robaki. Trudno W życi,U · gospoda~Cz~m„·;, 
z życrenliaimi oo w. ks. M;-kotaJa Miko-- tani'e, ' dlaczego Płakl śpiewają. było zr-ozumieć to wszystko zwłaszcza . : ' : N iem .. e-c . . ' ' '( '· 
lajewicza w Tyf.lisie i w roz.mowie zwró Pytanie to oddawna . Jut zaprzątało' w świetle waJki o byt. · . _ . . 
cil sie z prośbą o wyznaczenie mu pou- wnysly pr.zyrodników, o~powi.adano je Dlatego . nieraz zadawano sobie t>Y- ~. fyciu ~osp.odar~el!l Niemiec . za. 
fnej au<ljencji. · dnak na .n~e z punktu w1dzema zgoła I tanie. że skoro śpiew nie. miał żadnego noSl się na wielką burzę. ~mowy zb1or.o 
, . Aud,iencja ta odbyta s.fę, w pałacu w. ~iewla~c1wego, bo wychodząc % zało- 1 ukrytego ·celu, czem wytłumaC'tyć so- .we w ~ałym szeregu .~ałę~ ~rzemysłu, 

, księc'aa w tenże wieczór. Ody Chaltisow zeni3: ze śpiew Jest u pta~ów wyrazem ble fakt, że ptaki próżnujące _ podc7 as wygasa1ące ~ ma~cu t kwietni.u ?r. zQ
z&komunikowal wielkiemu. księciu de- radosci z powodu tego, ze ziemia iest śpiewu nie zginęły na rzecz tych, któ- stał{ p~zedłt~oone ·~a cza$ krotki, aih1 
~e moskiewską, dz.tal~zów Pohity.:z- piękna tub że ta czy Inna samiczka PO- re czas spędzały bardzo pra_J:owieie? wal ~ o ,P~ace ~ue .za~strzać przedw!" 
fiWh i zapropooowa.t mu udział w spi- dob:i się danemu ptaszk!wi nleporów- Tajemnica ciągle była nierozwiązana borczei w:a1k1 po!ityc~ne1. . . 
sk.u, wielki książę o5w~adczyt, iii da od- nanae więcej, niż wszelkie Inne. ai do chwili, gdy podpatrzono wresz- W maJ~, a ~a1~al~1 Vf czer~cu o~zeki 
powiedZ za drwa dni S ś · t k6 · t I - cie te dotychczasówa teoria o łączeniu r wać nalezy wymo_w1e?1a umow ~bioro-prawą piewu P a w za1ą s ~ o . • • 

1 
wych przez orl!anizaCJe rohotmcze w 

W. ks. Mikoł:aj Milrota~eW'!cz _Jak statnio a~gielski pr:zyrodni~ Nic~oi~on, się ptak~w w .pary była UI~śclsła.. 380 gałęziach przemysłu, zatrudniają. 
się później okazało - porozumiaił się z który daJe. bar?zo ciekawe 1 po.ucza1ące Okazało się bowiem. te samiec u cych 5 miljon6w 300 tys, robotników. W 
w. ks. .Mlkołajem Michajłow:czem i wskazówki; _Nicholson o~iera się zresz- ptaków nie jest bynajmniej trubadu- 1 przę-ciągu kilku dni mo;'" zamrzeć. cala 
priyjąwszy po dwu dndach p. Chatisowa, ~ą ~a badaniach znakomitego zn~wcy rem; ph~n,vszy jego czyn polega na 1 prp.du.kćja przemysłowa h iemiec 5-mi!
oświadczyl, iż ni~ może wz,ią,ć udz.ialu zyc1a ptaków. HowaN!a. tym, by· osiąść na odpowiednhn kawał„ jonowa ·armja robotnicza może chwycić 
Yi' SPislm. Wygląda to dziwnie - p~zę ów Ni- ku. ziem~ gdzie_ czesto n~ par_ d~o znącz- ·,. się gro~e~ orę'Za strajku. . ; . 
, Mimo acisłlej taiemn!cy, k·tóra otacza- cholson - że właściwie . w okresie, kie ne1 odJegJośet niema ani JedneJ sam1cz- Zw1~ki . zawodowe zapowiada~ą, jut 

Ila ' s"Qzrnowę p. Ch.atisowa z wielkim I dy trzeba by.to wykonać tyle rohoty w ki jego g~tun'ku. :· O&iąść tam i śpiewać : ostr~ w.ilkę o podwytkę płac, a z~rgat]i 
kst~ dowiiedział się o niej departa· · tak krótkim czasi-e, samt... • ptaków tra- t~k dłągo. aż sie ~al(aś samicx~a ~~łosi. · ~w!IJlY prz~J1lysł .n!emiecki . c~yni.. . z.e 
a{ent' Polłcil w Piotrogrodzie. cili czas na śpiew. Było to bardzo ład- Bo u .ptaków sam1czka szuka~ a nie ~a- . swe1 strony przygolowanią.; aby go·- ta 

Ca.irowa Aleksa.111dra Teodarówna za- nfo z ich strony, bo uprzyjemniało pra- miec.' - . 'walka nie zasko.czyła: · . --
!~dała od cara u'karanta wi.ełkioh ks;ą- cę samicz~om .~ożna był~ jednak pi;.zy Samtec, nte . mający do ofiarowania _-. ~tarcie · l~, .zda;e. się nieufiikni~ri'~ 
żąt. W. ks. M·ikotaj Miehaj1-0wicz .wyda- puszcza~. ze n171e;dna samiczka ~~lała- domu, nk. miałby żadnych _widoków i moz~ przyhrac istot~1~ · ka!astrołalri'e 
lony został z Piotrog.rodu, w. ·ks. Miko· , by zamiast naJmtlszego nawet sp1ewu powodzeni„\. A celem śpiewu b} ło ~ać 1 rozm.tary. Skoro bowiem ar.mia walczą. 
tai.. Mikołajewicz przen'es!ony być m'iat j' skuteczną . pomoc w pracy. znać śamlc.~ce 0 swym istnieniu, Jedno~ : cych< robotnik~ p~zelua:=za~ ma 5 n:'i lj., 
aa ·~rme stan_owłsko. na ~.Jc~i Wschód.. Nawet pp wYkłuc}u się młodych, cześh!e zaś ostrzec wszystkich wspót- ; ~ owraz z_ ro.#ina~1 plom'. ~~;em wallp ?b 

. ~ewolucJa umemozl4w.ła carow1 I gdy gorączkowo Iatac trzeba było w zawodników, że na tym terenie on ma · Jętych będzie O'ko.o 20 m1l1onów ludzi'.. 
W'ylronairrle t1ego zamiaru. · - poszukiwaniu żeru. ~amice i wtedy prze prawo ·· · J,rzedews1,Ystliłem. A więc I ·Publicyści niemieccy zapytuj.ą, j;j,k 
w w IM 1p1w ss w IM w śpiew; . ptaka pełni rolę bardzo .ważną, . się to · stać mogło, ii we wszystkich ·'dz'ie 

bo nic pozwala dostawać się innym ; dzj.nach prze~ysłu umowy ~biorvwe koli 
pfa~om na teren łowów, które sobie za-·: czą s!ę o tym samym ~zasie i clają wyraz 
s~rzegt dany samiec, by móc wyżywić przekonania, ze działała tu burzyciel· 
swe ·potomstwo. - ·tska rę.ka Moskwy. -. 

. - - _ Bolsz.ewklciei międzynarodówce za-
Rekord króla „szczurów hotelowych" 

300 kradzieży w c: ągu trzech lat ~ '!trz~m~nle wsp6f7 awodntków W . leży oczywiście na dezorganizowaniu ży 
pr-~,~· zw~tteJ odległości Pr?-Y. pomocy : cia gospodarczego Europy i wywoływa. 

W zeszłym tygodpiu politji paryskiej lvh są takie drzwi) i nasłuc:a:wat, rzv ś.J?1 e':'u Jest. łat~!ejsze, an~zeh. walka z · niu groźnych konfliktów świata pracy 
udało . się aresztow.ać ormianina Ulbaho- kto z sąsiadów nie wychodzi. Usłys ~a,,;_ n~el!'1• Sanuec Jednak gotow l~St róv:- ! ze światem ka.pitału. Atak bot-szew1zmu, 
wa: który grał ro!ę. l~kaja:. Osobnik ;e~.· szy, że is.totnie ktoś o:puszcz~ numer, Ul- mez w_alczyć, g?y jego ostrzer,enie ;iie : podjęty w r. 1926 w form:e strajku <J ene 
ma1ący lat trzydz1esci ·szesc, był własme babow biegł zaraz w tym kierun.ku, do- skutkwe. T!~ tei W praktyce · docłlodi,I . ralnego na spokój gospodarczy Wiel~iej 
k1ólem szczurów hotelowych, popełqił · Stawał się pn:y prunocy 'Wytry'(:hów do często do bijatyk. -, . · IB'rytanji, z:akoń'czyf się slromotną k1ęs-
bowiem w okresie niec!lłych lat trzech opuszczonego pokoju i kradł -co :wpadło .l\loic , teorja t:i pozbawia nas czatu, ką agentów moskiew~kich. 
pn:eszło trzysta luadz1eży, któro? mu w rękę. - )nki zawierał w sobie dotąd w naszeml Obecnie prżyszła kolei '.na Niemcy. : 
przyniosły co.najmniej pół miljona - fran- 'Pewnego razu lokator takiego okra~ · r .., a · ~ 
.ków w 11otówce lub w kl...inobc.h. _ danego poko1'u znalazł złodzie,\a u s1'ebi·e·, zrozumieniu śpiew· ptaków; może ob-,---....n - - 4 5111 ~._ 

.!> -,... ·' • ł j ·1 Al . . . k •MHH•~H•HH.M&n.-.. Ulbabow kradł najczęściej -_ w b,„te· ormianin jednak wcale się nie zmieszał, uz1er.a go z ca e poez11. ~ na1w1ę, ·- , -
lach. połotonych w pobliżu dworców. owszem, 'Z całym spok-0jem żauwa!ył, te szą poezja, Jest prawda. Wszystko zaś D'.lt med· A w·1n1·~ ·~k·1 
Przybywał on do takiego hoh:u zazvr_Y- p~yl~ł się co do pol ~oju i sądził ' że. :est zda!~ 'się przemawiać za tern, że ' WYWO i r. " . ' ~- tł I~ 
a:ai o dwunaste.i lub .pierwszej " nocy, u S'lebie. J?o~ać na .ezy zresztą, ż~ n:~ U· dy Nicho!:sona bliższe s~ prawdy, ani- · 
~:ał batdzo _elegancki numer, ~aznacza- d.ało mu się 1eszcze .nic w tym pokoiu u- leli nasze pogl:\dY dotychczasowe Choroby serca i płuc 
fct·! z góry, ze trzeba go wcz,~'m1e obu· kraść. • p· t k - 1 l.r. 80 
r!.1:~~: i<lrt wyjeżd±a rankiem w !alum a Skoro · tyl~o policja ~o &ehwytała, ro„ . ~ 1 O f O WS ii a t.1 '42 . , · ,, 
Uki.m ;kie.nmku. · · · , z!srano do ~oteli parys~ich okólnik: a i. j Pruchob"c 1tr1:ei uli<"! , Te!ef.on 7 l · 9il 

Ob1ąwszy prze~czQIOy n•.tme-r U1: biur zar:-ądow nadeszł~ bardzo liczne roze1rzJł się uwainle, un·ill· Przyjmuje od 5.:.....7 po poł. · 
"ahow stawał m1ędzy podw61nem1 I ggfoszen1.!l co do popełnionych przez te, l . ałesz kalectwa ł ianlerci. . 
tir.IW.aami (we WH}'StJdcla JUll\aA bo te• j~ ptaizka kradzie.iy„ . 1 j QT1 I i I i i I I W 1 i ' , I i I C 111 i I I i i I 1:;1' 

•· 
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Szybka i sprawna komunikacja 
. jest nieodzownym czy~n1kiem spółczesnegó życia. 

Łódź w tej dziedzinie .jest niestety tioośledzc na 
Lódi, 4 maja. I Opróżni~nie skr~yne~ poczto~vvch 1 wzięty. z pr~ed półwie~za. Żadną ~;d-

Łódź rozwija sfe z szybkością wrecz .,per ~edes· . po~htama k1lk_a godzin cz~-, nak miarą m~ , chce su~. on. p~godztc a 
bt k · zmechanizowane i tet- su. List. mektedy b. pilny wędruJe tętnem wspótcz-esne.go zyc1a 1 dlatego 1• 

ys aw1czną. , k" ł . t . • . k . h 1 
· ytm m z· c"te przybrało zawrot- więc ze skrzyn 1 na pocztę ca e „wte- uszymy, ze czt., _c nowoza up1onyc 1 

n1ące r e Y • . d k . I t kl" ... . . t t ' 
t łciśc· wielkim ogniskom ki", a tY,ntczasem a rcsat cze a nan. z mo ocy 1. przeznaczy m1ms ers ·vo j 

ne empo, w 1we I . . . . . S t . t · t J f Ł v 
energicznej i twórczej pracy. Pod tym niec1erpl1wosc1ą. ys em zywccm pocz 1 e egra u oaz1. A. , 

względem Łódz coraz bardziej upodab- • a itMQi<••rn •• r; TM • IWfi!iłii'!~ * "' • 

niać sie zaczyna do ~ ielkich ośrodków 
pnemysłowych Ameryki. O ile jednak 
po tamtej stronie. oceanu wszelkie urzą
dzenia publiczne przystosowane zostały 
do tego wzmożonego tempa, o ile zew
sząd przejawia się dążność w kierunku 
sbarmonizowanta potrzeb społecznych 
c postępem życia i tec~niki - o tyle u 
nas dzieje sic; to ws~ystko w kierunku 
wręcz odwrotnym. 

PtJISki łct transatlantycki. 

l 
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Przec,wn1k Tunney'a . 

f . BUD GORMANf 
I podczas treningu. Jak wiadomo, !Jo. 
I kser ten szykuj" się do meczu z Gene 
1 Tunney•cm, któremu chce wydrzeć ty-
1 . tut rm~trz~ świata. 
WS.ME npac FMW"''WO- A AM 

Nie ulega żadnej wątpliw9~ci. ~e fed 
1ym z najważniejszych warunków nor
malnego biegu spółczesnego życia jest 
sprawność I szybkość środków komu
nikacyjnych. O znaczeniu ich przeko
naliśmy się niedawno aż nazbyt dosad
nie. kiedy to wskutek nawałnicy śnież 
11ej Łódź w ciągu czterech dni poiba
wiona była międ.iymiastoweJ komuni-

kacji tetefontczneJ. Organizm gospo- "zfe11y fOdZl •. !'-IDkl •• 
darczy miasta doznał wówczas kata- li I U , 
1trofalnego wstrząsu a rynek włókien- zn:fichocona do żvc1a. 
niczy pozbawiony w ciągu tych kilku ~ 

dni kontaktu ze światem przeżywał cięż usiłov1ały pozbawit 
kle chwile przesilenia i zastoju. Mimo ". Si~ życia. . ' 
to jednak czynniki miarodajne nie śpitł Lódi. <ł maia. 

szyły sio z naprawą uszkodzonych Jnl. JaT< JUł. donosilł~my, dwaj polscy pflocJ wo.J'sfowl szyTiulą sfe efo przefom nad Wczoraj w godzinach · porannych na 
Dopiero po czterech długich dniach. Atlantykiem. Lot ma się ro~począć dni a to b. m. w Paryżu. Powyżej pode ... placu Reymonta zauwaton<> młodą ko· 
ozwały sie dlwonki zamiejskich tele- jemy fotografje ·bohaterskich lotników. Są to: Ludwik Idzikowski (na lewo) i ' bielę zdradzają<:ą sła.be oznaki życ:a. 
fonów. Ta opieszałość była jaskra- : Ka2.imierz Kubala (na prawo)~ · · · Wetwano do niej le](arza pogotowia, 
wYm dowodem ignorowania potrzeb kt6ty stwierdził otrucie eterem. Despe· 
wielki ego miasta. Była dowodem jed-1 ratkę w stanie n!eprzytomnym pr~ewie· 

·~:,a:~'.:';; naszej komunikacji IÓ!e- W. maw:arrka na ~wor1e kro·:owe·1 °tq~ni•t!lnu :uli~~cyi:.a:Z:a:m:=e:n~f~aibrt09~.·~~~~!6;i:r.:·p~~ 
fonicznej pozostawia zresztą bardzo Ił .,. U ł U 1w 

'D Ć, p . f. • . • • • Młoda niewiasta od dłutszego czasu 
wiele do życzenia. ość wspomnle erła rvz1erek warszawskich upatrzona do zdoblen1a 'znajduje się w skrajnej nędzy. 
Łódź, stolica polskiego przemysłu nie ~ „ W ubiegłym tyi;!o<lniu dwukrot.nie u· 

:?:~~: dt~~~~!~~:y~~:~0!::~~~~r:~~~ . hlbBDO\VYCh SPIO~Ó\V p1ękDBi krOIDWI). ~~o;;at:st~i~ ~0b~!:~e s3::~~~~~0~u~~ 
nych miast. Nie sięgamy Jednak tak da- . Z \Vars?-a\VY donoszą: ł zmierne: oł.brzymle · brylanty, perły, Pio~=:~l:lct!'ta sklepu przy ulicy 
teko. O~raniczymy się w tej chwili do Królowa afgar1ska w cza$ie swe~o I szmaragdy. Grabowej 81 Bronisława Karkowska, w 
drobnego wielce jednak wymownego 1 p0bytu w Wan.za wie zaangażowała do - A jak się panie porozumiewały z celu samobójczym napiła się większej 

g · · · . : · Jest top. ·felh;:ja Sawicka. · - Trochę_ po francuski~ który nieco ozy 10 yny. · 
\ZCze óf~ . I Kabulu manicurzystkę - polkę. królową? d . d 

Otóż przed k_ilku dniami Jedno z pism . Pam~a Sawicka. OSQba młada, przy- znam, trochę na 111Jgi, a. nieco przez tło Lekarz pogotowia po udzieleniu po~ 
doniosło, że ministerstwo poczt i tele- ·stojna, warszawian.ka, · o niezwykle macza, który asystowa. t królowej. mocy pozostawił ją w mieszkaniu. Przy~ 

cz;yna rozpaczliwego kroku rozstrój nez--
rrafu zakupiło zagranicą 75 motocykli , en '.:rg-icznym charakterze ,. i płom!cn- - .Kiedy pani wyjeżdża? wowy. 
z pnyczepkanti do opróźniania z kore- nyrn btysf\u '!'. o~zach. mówi o sobie z . - Za jakieś IO dni. Po wyjeździe W mieszkaniu własnem przy ulicy 
sponcbncjj skrzynek pocztowych. W · całą otwartul-Clc.+ 1 prostoci7: .· królestwa z Moskwy ~yJadę do Ango- Krótkiej 17 targnęła się na zycie 18-let-
Warszawie Krakowie Poznaniu i in- - P~ac.owafam ~otąd Jako ma~1cu: ry, a stamtąd do Kabulu; Wiadomość o nia Janina Jankowska. Pogotowie stwier-

b . ta' t t' b ł już d rz\·stka w Jed11ej z firm warszaw~k1ch t tern dostanę z ministerstwa spraw za- dziło zatrucie iodyną i desperatce prze-
nyc mias sys cm en y awno · ·1 ł • „ d l me mys a1am o. znuame, ~~ owo ona ~ granicznych - zakończyła nie bez od płukał żołądek. · 
praktykowany. dotychczasoweJ egzystenc;Ji. I oto pant I cienia dumy miła warszawianka. pier- W mieszkaniu rodziców przy ulicy 

W Łodzi natomiast opróźniano gcl}~ral~wa „osnko.wska polecita mni~ WS7.a manicurzystka polska. która jest PiotI'kowskie~ 92 otruła się nieznaną tru 
skrzynki pocztowe przy pomocy jedno. kro~?WeJ. Vf czasie po~ytu królo~~J na ~rodze do zrobienia w granicznej cizną 20-lctnia. Stefania Szp!lzei. Przy-
konnych wózków. Uważano jednak l SurJJ w PoLce byłam .c~ągle przy .meJ. kanery. · czyny rozpaczliwego kroku me ustalono . 

widocznie, że tego rodzaju system nie I ;!J;fg~ya~~~c~~~~~- n~J(iJn~~~~T~!tz~ mwwwm!&MiiiWWW NM&C mwe YA&....,MW*M&AW'IM"'.!J 

odpowiada już duchowi czasu. tembar-1 nóg. wodna ondulacja. ubieranie i ro7· 
dziej, ie koń ustę'puJe wszędde maszy- t bierame królowej - tak sie jej spodoba 
nie, t. .. wól-ki skasowano. Miast m<>to- ! h·. że rnpropoi.1owata mi wyjazd z ni'ą 
cykli ukazali się jednak ... piechurzy. do. Kahu!u. Po krótkicm. wahaniu zgo-

. ·· Jt1ł&.m s1e. Były t{llgo róz.ne przyczynv. 
A„'ittr'll1MJ IYIJGMł llPI - Naprzykład? 

okradł syna. 
Bvł nałogowym alkoholikiem • 

Sąd skazał go na ó tvgoan1 arasztu. - Przedewszystkiem, chętnie zwie
C chy ws·pó'nik elel<- dzę taj;.:mniczy w.schód który mnie bar 

dzo nęci, po drugie zaang-ażowatam się l.óu?., 4 10a;a Całemi dniami ~amęcz:ał syna, by ter 
fr 0 W n, na dobre warunki: kontrakt dwuletni, Zaiste zgoła niezwykłe stosunki pa- mu . dał pieniądze na wódkę. 

' 

całkowite życie, utr .::.ymanie i ubran!e nowały w ro9zin:e Szybockich, zamies2 Syn skąpił jednak grosza na hulanki 
·. ' E. idi 4 maia oraz 10 funtów gotówką. A po tr.tec1e kałych przy ulicv Zielonej. co często stawało się przyczyną zajacl~ 

Swego czasu 'doniesiono 'elektrowni i jestem ~olna. · - : I Mł~dy Szyb<:cki był. zdclny~ . h~dlo· łych kłótni. 
łódzk:ej, że p. Bernard Burchardt. za-I - ? · . wcem 1 "!' krótkim czaSle dorobił się ma• Pewnego dnia, gdy nie chciał mu cla•i 
mieszkały przy ulicy Pomorsk:ei 1~9• ko - Jako p~nna n:ogę ';YJecha.ć. 9dY-

1 
łego ma1ąteczku: . . . . pieniędzy, okiec sprzedał kilka sprzc.;-

rzysta z prądu elektrycznego, mimo, iż . ~~m bvta .m~zatk. ą zape\\ ne mąz me pu I . Gdy przed kilk~ Iaty o?-emł się z po: łów domowych. 
lllu oplombowano instalację. I sc1łby mn!e tak ~al~ko. . sazną p~nną, .powiększył 1eszcze swój Nie bacząc na to, :te spotkał się z wy 

. . • - Jak1e wrazeme ma pani o kró- stan posiadania. rzutami, następnej nocy okradł syna oga 
Praco~rucy e.lektro"'.'01• których .WT· Iowej? I Ojciec jego, który prowadził hulasz~ łacając niemal doszczętnie mieszkanie:. 

tł~o d~ Je~o ttl!~sz'kama,. rz~·:zrwiśr1 e , - Jest to o~oba czarująca Jako · czło czy tryb życia, nie był z niego :zadowolo Tym razem pociągnięto to dlań fata! 
stwierdzilt. it posiada ~n in~ta,ac1ę ele'k wiek bardzo mita, równa, spokojna, ny. ne skutki albowiem syn zwrócił się do 
tryczną włącz?ną do pionu bez zezwole grzeczna, wręcz bez nerwów. Charak- j - Rzuć · ło ws~ystko, synku mówił policji, która od:szukała zbiega i zdołała 
ua elektrown:. . . ·1 ter bardw wytworny. a prosty. A przy- mu - po co tyle pracujesz, kiedy m6gł- 'mu odebrać część rzeczv. , 

Sprawę sk;erowano do pohcfi. bm piękna. ina cudowne, . hr:: ba nowe I byś się bawić- Gdy byłem w twoim wie-1 Na sprawie staruszek tłumaczy~ S'.lę 
P. Burchardt został pocią'!nięty do wlo~y, b'adą. zh kka zarysowaną cerę 1 1<u, inaczej spędzałem czas! że jest nałogowym alkoholikiem i sprz'I.! : 

odpowiedzialności i ma lazł się przed są przrdiiwnP. d~likatne ciato... Królowa Staruszek mieszkał u syna od szere- dał garderobę za bez~en, by tylko 1 mó~ 
dem, który skazał go na 100 złot;·ch grzy miała ze sobą dwie duże skrzynki z ko- gu lat. lknpić wódkę. 
wny z zamianą na 14 dni aresztu. ł sztownościa. Były tam skarby nie- Nie mógł 011 żyć bez; knajpy. S~ skazał go na 6 tygodni aresztu. 



r-T 
- Mam tak rozstrojone nerwy, te 

od tygodnia nie mogę zmrużyć oka i nie ł 
sypiam po noc;:lch. 

.· 

- Widzę, że szklanek macie dość w restauracji. A czy nigdy nie zmie-
-niacie obrusów? 

Oskara W·l 1e a 
Spirytystyczno lit~racka sensacf11. 

lon,,15 1 1w. 

Londyn, w maju. . 

'-Panie, tylko boks! Powiadam pa-

nu, te już po pierwsz~ lcktji ~em~ .!~~~~~~~· ~~~~!~~~!· ~~~~~!~!-~-~!·~!-~·~!-~~~~~~~~~~~ 
glem otworzyć oczu przez trzy dni.. 

- Nie wk~m. proszę pana, bo jest em tutaj dopiero od trzech miesięcy. 

Tajemnicza t ::atro. 'na .s""tuka rzeko~ 
mo pcdykto\"' ana w transie m ... uJalnym 
przez ducha Cs:rnra Wi1de zajmuje w 
dalszym c;ą<ru opinię zarówno kót spiry 
tystyc2nych jak i lit:::rackich. Sceptycy. 
którzy calą t~ spraw;; chcicllby potrak
to\\rai.'.: jako zręczny trick reklamowy 
pomyslowego dyrektora teatru, mają 
trndne do obroni<'nia stanowisko, a ;bo
wicm ca;y sty l: i charakter sztuki jest 
utrzymany zupełnie w duchu twórczo
ści Oskara Wi,de. 

.„.!fi ••• 

Z teki lodzermenscha. 
-:-

'f.rzy rzeczy ma każcbl kobi-eł:a: ja
kąś słabość, jakiś romans ·i sztucz.ne 
zęby. „. 

* · 
KolJ:i.eta: umie patirzeć !)rzez palce i 

przez pałce słuchać. 
•• "' Tyilko kobieta potrafi słuchać z oo-

!lrężoon.ą nbeuwagą. 

** "' Kito z was. moi pańSitwo, w.idziaf ta-
kie rzadikie rzeczy jak: zabite.go o~a. 
_kelnera w okuiairnch, p-ogrzeb ~ry~jera, 
szewca w nowych butach i weksel bez 
t>rotest.u? 

•• * 
Od myślenia dostaje s!ę zma.rszczek 

@a cz.ole. Dlat.e.go łodizianka u.ie lubi 
mlieć zma:re7'ozek. 

•• • 
Co to Jest trak? frak jest albo za-

ciasny, albo pożyczony. 
•• • 

Życie ludzie pod'Obne jest do Pofowy 
butki. J "k sie p~ buliki pr.zyfoży do lu
stra - wl'""'ać caią i tak Jest z t}'oiem. 
Dziś się jest żywym, a jutro się umie„ 
ra. Ale gdzie jest p-Odo~eństwo, tego 
nie wi~ •• •· 

NaJn;ieprzrlemnłejsza rzecz na śwłe--
de to śmierć. Całe szczęścte, te czło
wiek umiera dopiero w końcu ż~ 

w 
Szanujmy zdrowie! •• 

jatkach, sklepach i cu:<~ern : ach prz::pisy 
hygje1a' cznie nie są przestrzegane„ 

fożel i by tedy ktoś chciał się upie-
rać przy faisz~rst~ie , to. musi wyjść 
chyba z zatozema, ze mcd3um Mrs. har · 
ster - Dowden sama jest wyhitną poet. 
ką, która się zdoiata wczuć- do najdrob· 

Lódź, 4 maja. 
1 
kut: _:.. "' I niejszych sz czegółów w twórczość zna-

Zblifa się 1ait-0, a w ty111 właśnie cza- lody. J • t 'W 11 L d Wi 
· · · · · · k I p • , dz • dz mmrtego au ora „ ac l arza a -y n s1e st<:Je Się 1111ezm1erme a tua ną 1 oi~amy go rov.rn~~z IIW'ai · e w1a .' _ d-:;mere". 

kwest.la ochrony artykułów spoiyw- 1 
5!'1-mrarn~ch. Pr~ bhzszym ~ za~ozi:~mu 1' Na seansach, na których spisano sen 

• 1 • czycb • . srę. z t~ „chlodzą_c~ artykułem °': 1 sacyJny rękopis, były obecne cztery oso 
od zepsucia '· J)rz~st:rz~gama. zasa:~1m- k~ „ S<Le z pewnoscią, ,że fabrykainci by, wśród nich zaś niejaki p. Soal, któ
czych war:mkow hig_;emcz.nych w jat- . „~mD,~Laink~wych .i czek~adowych .10- ry oświadc c: a, że gotów jest p;zyslęgą 
. kach, cukieirenka:ch 1 sklepach kolon- . ~ow . zaim~a:st • ś~~etany 1 cze·lmJa:dy , u- stwierdzić, iż trzyffiał rękę medium, po 
1alnych. ·' . . . . l zyw~ą n~Jczę~cr,eJ do swych wyrnbow · ru!:J7aja,cą się automatycznb w transie. -

J~t to. sprawa mezm1em1e waz.na, mąki, co ,e~t medop.u~zcza_Lne. .„ Medjum zdawało się być pogrążo-
~bowrem Jak uc~y n~ praktyk~ lat. u- I Ponadto. w. ostatmc~ ~ asach potaJl:- nem w śnie hypnotycznym i pisa!o prze 
b1egtrc~ z. nasitan:rem c1eplyoh dint1 z.w1~k 1 mne wy;tworrne wyr:ID 1aJą ciętnie 2500 słów na gocMnę. \\' manu-
s.za się dosć .zachor·owań z PO""':·o~u nie- i kef.ir, . . , ~ , - skrypcie nie skreślono ani s!owa • 
p.rzestr~egania. w skiepacb 1 Jatkach który ~~zedawa:ny Jesit. P'O n·zsz~J ~~~-ue i Przypuszczenie, że kobieta, która do
przep!sow samt.ar~yic.h. 1 bez ety1net, bez nazw.iska włas~!Ciela · tych.czas nie wvkazywała żadnych ii-

Przedews~ysitluem baeziną uwagę zakla:d~. . . . . · I t\'rac-kich zdolności, mogłaby w takiom 
ml!leży zwrócić na· . I Kefir ta1n wy.rab:'~~ J·e·st w. waruin- i szal on em postępie stworzyć dzieło o 

- jatki, . k3;~.h w~oce mehyg:iemc.znych 1 St3!no- wysokiej wartości artystycznej, jest 
kt~~e pod wzg.Iędem h~g}eny . poz.osf~.; wie m~ze do~konaly obJekt. ~'° eksp~- więcej aniżeli nieprawdopodobne. W 
wua11ą bardw wiele do zyczenia. Rzez- 1 ·q1mentow p~nstwowe.go zal.,_t(.!;du bada- dodatku naprzekór powątpiewaniom 
llli~ powiI11n! w óJ\.~esie wioseninym f le- ma żywn?śc1. . ~T _. ,. sceptyków p:smo manuskryptu jest vJ
tnmt zabezp1eczyć Je odpowiednio od .ze j Oto kiJJka P~~kfad~w 1 ws.caz?'• ek pełnie identyczne z charakterem pisma 
psucia i much, przenosząc,y-ch zairazk1 z ' na temat uchyb;~n. samtan~ych, ktore w Oskara Wilda • 
jedrt~o miejsca !1a ~~g.ie.I zwi~zku ze zhhnJącym s;ę lat.em wy~ Prowad_zc;>ne w ostatn!ch dniach, j<l:k 

DoP)'Czy to rowuuez wołać. mogą zgub!1e skutlu. . najdokfadmeJsze grafolog1c~ne badama 
s~lepi~arzy! • . Gt~wna k:omlsJ~ satJJi;tarnna .Wydz.talu pisma tego medJalnego utworu i ai.tto-

którzy w sło-p.mn. memn;ie1~zym wi1ninI zd!towra .Przy ~ag: stJraci.e W'Jinna P'r~e- gi:afy Oskara Wilde uznaly:, że jest to 
dbać Q zachowanu-e zasad h1gjenlicz.11~h prowadz„ć ~słą kon.trolę w skf.epa„h, Jedno i to samo pismo bez żadnych rói· 
w s~osunku do postadanyic.h w sklepie Jatka~h i cuklerofac~. b~dk.ach z wod:J. nic. Medjum zaś w stanie- jawy miało 
arlyku.łtów spoiyWc.zych. łartwo ulega- , so:cJ:o~ą. W: ~elu pocLągn.1ęcia .do odpc;i- zupelitie inny charakter pisma i nigdy 
jących zeP'suciu wskit·~k ciepła. . · I V:"l·edz.1a1nosc~ !Ych. .którzy me st1Ysu1ą w życiu nie widziato autografów Wil-

Straganiarze na uhcacl1 Łodzi wpro- . Silę do przep1sow sain.1tarinych. de'a. Tytul dzieła brzmiał pierwotnie 
waclzi11i już na rynek nowy, łetnd axty- l EX. „Osobliwa sztuka teatralna", a potem 

Amputowana r-ęka 
dała doktorowi możność poczynienia ciekawych 

obserwacji. 

tytuł ten został przez ducha kontrolne
go zmieniony i obecnie brzmi: „Czy to 
r.ie fikcja poetycz~a ?". -

Józef :na tańczy moralni& 
•-.• Doktór Lobiligeos, praeufą~ w dzial.e I to nieistnłefące prawe .ramię, a~v _oddę-

Najprzód prz-yszedł 'l13. ~wiat Adam rentgenologicznym w zakładzie leczn1· tą rękę dopomóc drug1ei przy 1alumś rę 
a potem Ewa. To n1ic d2iwnego, że ona, czym, tak niebezpłecznie uszkodził so-

1 
koczynie, wymagający.Ql pracy obu rąk 

orzekli cenzorowie 
węgłerscv 

i zezwolili na wystęoy J6zofiny 
Ba kor. Ja.ko kobieta mę spóźntła, ale to jest bie promieniami X prawą rękę, iż pow· razem.. • . 

dziwne, że Ewa się spóźniła, jakkolwi,ek . stała konieczność jej amputacji. Zdaie mu się nadtQ zupełnie wyraź
ade była zajęta swą toaletą. Przez długi czas - pjsze doktór L.- nie, iż za1!1yka on _lub otw1':ra dło?, .doz-

l(q.-ł(u. zdąwało mi się, iż posiadam w dalszym naje w meobecneJ ręce n:i-1rozma1~szych 
IW•+mew:am•••••wllllllllll•• W cia.su uciętą rękę i mam wra:i:enie, iż rę uczuć jak kłóci~. swędzeme, paleiue itp. 

ką ""'dalej znajduję się w rękawie marynai: . Dr .. LQblig;ois ~awi.sko . to uzasad-
TBATR MIEJSKI. ki i że palce jęi są założone pomiędzy gu nia tw1erdzemem, w osrodki ne;-wowe, 

Ostatnie wyst~py Józ~fa Węg~zyna. w ,.~n zikami kamizelki. w których łączyły się nerwy uciętej rę-
Juanle" odbędą, się w. dniach: dziś. t. J. w p1ą- T-'- i'e bowiem ·trzymałem od czasu, ki, znajdują się jeszcze w pozostałej po 
tek, jutro, w so.ootę wieczorem. oraQ; we wt()(~ . ~ · . · • d I b , 1 t · · · · · t ł ' · 
i środę trnstcpncgo tygoonia.. · I kiedy poczęły mi w rue') o e~ać o e., . • ampu aq1 częsci 1 o~e o '!lywo u1ą w ~~ 

•• Zemsta" Fredry dana będzie M-ro na wzed- Moze on zawszę d-okładnie okreslic z.\tu te same uczuCla,. ktorym d~wni~J 
~:wieniJU J>:"poti:dniowem dla s~kót, Ceny ~ j t~ mieis,cę w _próżni, gdzie winienby ~ył i· podp0,r~ądkowy~ał.~ się owa obecmę l'Jle 
oo gro?,zY uo ,l z(ł; ) • . gi"' znaidowac amputowany mu łokieć egzy$tu;a„ca częsc c~ała. 

JubtteUSZQWe oO.te prz;ędstaw1en1e ,J<redo- lub-"!' al - · t • }" ~ • -
weg.o koła" odbęd~ stę · w nle<Wiele wiecrorem. p ce 1 częs o munowq l poanos1 on 

Ceny Po·Pularne (od 50 groszy do 6 zł.). ·vv.vvv..,.„~..,..,..._.._.„,..~u„v„~vu~~.v.~.,. ~..,.uu 
„Świ~to kwitnienia wiśnt„ dane będzie w ·~~.,.~Adftbftft#U~..S~A~~ft~~ft~~~Afiftft~~A t~fift 

1.t-IOOzJele po potudniu po cenach popularnych. 

1 

. . . WWW 

Dziś. jutr:~~~!~~~R:i~:~em „Powrót J Kon[e~Jonowane Huuy KrnrnwlóW ~am~r~o~owyr~ ~ołs~a 
do grzechu" z Mkbałem Zni·czem w kapitalnej I y M- c A 
roll pechowca-fotografa. · 

W nie<lzfelę o g<>dz. 5 po południu po raz o- Il a • • 
eta.tnf "Mecenas Bolbec i jegQ mąż". 

A leja Koś-::iuszki 68, 
tel. 22-90. 

Z powodu zapowtedz'anych wystę. 
pów gośo:,nnych w Budapesz.cie mu
rzyńsk1ej taince:rki Józefiny Baker. 
wni,ósl interpelację w pair·lameind·e wę• 
gierskLm p.oseł katoli.::~i Petrnvacs, do
magając się wzbro11J'. ęnia słynnej tanca-„ 
ce występów ze względów moralnych. 

Skutldem tej ·unterpelatji wyznaczy'ł 
minister spraw wewnętrznych Sz.itov
sky komisję, która m1ata orzec, czy ta• 
ndec Józefiny Baker i jej kostjum n.ie u
wraczają moralności. 

W tea·tirze Royal - Orpheum odbył 
s'.e próbny popis tancerki, Józeii;na Ba• 
kęir wystap.Ifa w kostjum-iie z:e strusich 
p~ór i pr-zepa-sana była pasem z bana„ 
lliÓW, 

Tanie·c wywarł na 5ędziach iaknaf
lepsze wrażenie i murzyń$k·iej t.an~er

' ce wzwolon-o na występy w Budapesz
cie. 

Krwawa bó~ka. 
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Spór o życie pozagrob~we Mężczyźni wolą blondynki! 
Conan Doyle contra Eoison. 

___ !„ ... -.-

Burza wvwolana przez m\lln o podanv 1ntorw1ow. 
Przed .kilk~n:istu dniami o.głos.ił i~: !przez n~eg~ auto!11obil posiad~ wady w Już .na początk.u świata stworzi'.'ł B?g·I ?kno ~arka Kornwa.Jji.-Zaś kr~l M~r~ 

den . z dzienmkow amerykański , iz I mechamzmte, ktore mogą hyc powodem dobrotliwy Ewę, Jasnowfosą, z wielkim 1ak kaz.dy stary kawaler, zawZ'lął Slę t 
słynny wynalazca Tomasz Aloa Edison, katastrofy. podziwem Adama i wszystkich innych począł dowodzić, że tylko ta, a nie inna, 
tytan pracy, który mimo ukończonych Ostrzeźęnie ducha było słuszne ,De- zwierząt, zgromadzonych w raju! Czy po tylko kobieta o takich włosach, m<>że: 
lat 80 ~pędza C?d~iennie 1~ godzin w la nis zbad~ł swą ~asz~nę i znalazł w niej I dziw ten był dbgotrwały - niewia~o- zosta~ jego prawowitą i;-ałż.onką! Potel.1' 
boxator;wn, zmienił zasadniczo swe {'O• ukryte niedoklaonośc1. mol Bo złoto włosów z czasem s.płow1a- tego załował, ale był.o JU.Ż zapóźnol iPc· 
glądy na życie pozagrobowe. Na list Conan Doyla nie odoowiedział . ło, a wszystkie czarujące wady naszej wiedział pewien filozof, że jedna kobie-

D?_ ni.edaw~a )es.zez~ t~ie.rdził ~di- 1 jeszcze Edison, alhowiem zajęty jest w prn~pra-bab~ P?zo~ta~y ni~zmienione. lla, z ' k~órą się czł·<?wie~ <?żen~, ~cl się 
ton, tz nic na sw1ec1e me gm1e, a zatem tej chwili pracą nad jakimś epokowym Ale o tem h1stor1a b1bh1n2. milczy! za sto innych, z ktorenu się m:kt rue oż6 
ni emoże zginąć energia dusz ludzkich. wynalazkiem. Od złotych włosów Heleny zapaliła, nił! Złotowłosa Izc-ld .nie była więc wy. 
Obecnie zaś miał przyjść do przekona- Przyjaciele wynalazcy twierdzą jed- się Troja, a ruąż jei, król Menelaj, skąd- jątkiem. .... 
nia, że niema życia poza~robowego. nak, iż sprawa zainte!'esowała go bair-

1 
inąd całkiem przyzwoity człowiek, dos- · Aliści kobiety spostrzegły wkrótce 

Wia.domość ta wywołała oburzenie w I dzo. I tał się na dożywotnie ciężkie rohoiy do wrażenie, jakie włosy koloru miodu i but 
~eryce i w Anglji, g~zie w c~asie po- Co do rzekomych jego oświadczeń o- operetki! Ale to jeszcze nie koniec! sz.tyn~ wywie:ały na płeć brzydką i po
wo1ennym namnożyło .si ębez liku . róż- głoszonych przez · dzienn;karza, stwi~r-1 Piękna i tragiczna historia Tristana i ~V;.<;dz1ały sobie: .„Dlaczeg<? ona, a nic 
ny<:h towa:zystw ok~hstyczno • ~piryty- dza Edison ich niedo.Jdadność i z:i.prze, i Izoldy na pewno by się n.ie zdarzyła, gdy- Ja? '. ~a wszy:tk~ 1est p:zecież sposób!" 
styczn;yoh l ~boowan.ie. z dui::ham1 zm~r- . cza jakoby zaprzeczał możliwości życia by jaskółki (o~romnie wścibskie stwo- • Zacz~1Y rad~ic, .az uradziły. . 
ły<:h Jest na1aktualme1szem zagadme- pczagrobowe6o rzenia) nie przvniosły złotego włosa na I P~ękne .wbiety renesansu W'Y'Slady-
niem dnia. 

0 

• , _ ~All ~ftl'.ii'~W I wały na dachach swoich wspaniałych p~ 
Opin.ją Edisona uczuł się szczególnie ' ' · W łaców i suszyły do słońca swoje włosy4 

dotknięty Conan Doyle, słynny pisarz i zmyte poprzednio odwarem, sporządzo-

przewódca okultystó'": i;ngi~lski~h. . ę.Jpzyz· n. ~ pn i· nu n n iirJP 11 z• nny" · nym z maiowego so~u .or~echa 'Yłoskie-
Conan Doyle zwrocił się więc hsto- .iłll U U 111~1 lllU i'f U go, szafranu, wołowei żołci, szarei ambry 

wnie do Edisona, zapraszając go na sze- łł p~l?nyc? ~iedźwiedzi<:h pazurów, oraz 
reg seansów do Londynu, które go prze- dowodzą konserwatvwni Turcy. ole]U, żołw1owego! - Skutek był na<l-
konają, że człowiek żyje po śmierci i bar ~yczajny! Wszystkie Wenecjanki cho-
dzo żywo interesuje- ~ię i.?d.źmi na ziemi„ Bunt przeciw iodnożeństwu wvwolaią samo kobroty dz1ły w gl~tji ztotyc;h wark;>czy, a za.ch-

ce1em przekonania Edrnona za:cyto-1 ~ycony 1D1strz . TyC)an robił z zapałem 
wał Conan Doyle osatn~ fakt, k~ó-ry W.Y Nie tak łatwo wprowactzić jednożeń- siebie, skutkiem tego stała się ciężarem ich konterfekty. - 9d te~o czasl7 DY1o 
wołał niezwykłą se.nsaqę w całe1 Angl11. i!liwo w krąjach muzułi:nańs:kich, jakby rodzin. w~n~ włosy nazywa1ą Slę „tyCJa.now-
, Niedawno zginął w wypadku autom-o I si:ę mogło zdawać. W jednem z pism konserwatywnych skie I .. 
b:iloy;ym hrabi!! Duncombe Teversham. Wprawdzie wielu jest naśladowców wychodzących w Turcji wprowadzenie . I t°:1t !UZ pozostato; Tytko m.i!kstura 

Swiadkiem śmierci hrabiego był syn I tureckieóo dyktatora Kemala Paszy a- jednożeństwa nazywa publicysta ,,zbrod ~1\ zmie!111~· ~o~noć bartA.1 tr-1:~0 
Cona.n Doyla, Denis, który ~ajdował się pe nic nfe pomogą prawa, jeśli lud 

1

nie nią dokonaną na na~odzie". · ies 0tkrue ~ie t : ~dY' ki · e ~! 
w tym samym automcb1lu i cudownym chce ich wykonywać. "Normalny• męzczyzna - czytamy ru.ne a ~oze s a się .zię . szt~<:~ ~ 
~sobem wyszedł cało z katastrofy. Przeciwko J"ednożeństwu buntuJ'ą się tam - winien mieć 4 żony, gdyż tego s:nety;znedJ hl~ooynk'l. o ile Stę to Je) lub 
· P ed k;Iku t <S-.l-· • dr- „... · wym <5 d " (I!) „Jemu P9 Oua. · 
:- rz " . y„omiiami po _za.s se<U.I taś w Turcji niety1ko męż.czyźni ale prze a„a s~ma. p;zyro .a · • · 
su z M-rc ,.Sa:kiel, ~ław,ne?1 obecnie med dewszystkiem kobiety. Tur~k ze~1 się .• :na,1ąc lat 20, po. ~2 •••••••••••••••••••••••••••••••• 
fum tondynsk1em, ziaw1ł się duch hr. Te- . . . . . . , lafach zona Jest JU.Z starą, zwycza1me 
vershama i rozpoczął głośną rozmowę z • Skutk. 1.em zmesieni~ Wlelozenstwa wted.y poślubiał. mężczyzna drugą kobie I .. -1··. 
Denłsem. Wtele kob.ięf. znalazło. się w bardzo trud- tę, około 42 roku życia źenił się po .raz ·· Przechodząc przez alict 

Wypytywano ~o o zna1' omych i przy nem połozeruu mater1alnem. trzeci a po ukończeniu 50 lat po raz · • • • • i„ . . , s ' • . .. -• · roze1rz11 su; uwazn1e, un a• 
fact6ł, opow1ae!ał o zmarłych i o ich Io- 2ycie społeczne nie jest na tyle raz- , czwarty. niesz kalectwa i śmierci. 
iie 11a drugim świecie, a wreszcie zwró- l winięte w krajach muzułmańskich, aby W ten sp.osób miał zawsze mło-
:ił Denisowi uwagę, ii: nowokupion~ kobieta mogła samodzielnie pracować na de .żony i posiai1ał liczne ; otOilllS't:WO· . . · 

D • "' . ~ D • 8 f p „ eh T Emocjonujący oramat :tyciowo-erotyczny osnuty na tle gło§nej 
ZIS il Ul ~ D s e . ,y . : sztuki Melchiora Lengy.ela „Najsłynniejsza z kobiet" pod tytułem: 

11111' . 

' '' W rolach głównych: 

Orkiestra pod -dyr. L~·-· D ~rrn!lla C7;atodzicJka ekranu ub6stwia• WarwicK Ward. Fred Solm. Arnold Korf i inni. 
1 a ~ • na, przez całą Europę -·---------------;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;--.;;;;;;;;;;iiiii 

p. R. Kanłora Wielkie potąd„nie, wielkie pośw · ęcenie,w 1 elka miłość . w1elk 1 szał zmysłów. - Bogata wystawa czarowne widoki H lszpanji. 
Początek seans6w o ~odz. 4 i pół w soboty. niedziele. I święta . o fodz. 1..;. 

~ooococooooocccoaoooooc wyraźnie tamnujący dostęp do kara- UJdadafa sobie odpowiedzi, kompo-' 

r BERNBREAUX. 

Łuna nad 

\ wanu. nowała ws.zelkie możliwe pytania, ied· 
Po bokach jezdni, rozciągając liny, nak stale odsuwała od siebie dręczącą 

I wstrzymujące napór tłumu, krocxyli myśl o Uście doktora Ruśkiewicza. 

I 
strażac~. . I - A jeżeli i oto zapyta co mam po~ 

fa1UJący las sztan ów 1 morze wiedzieć? Czy zaprzeczyć czy woluo 
Sensa yjna uowieść z żyeia łódzkiego ! b~yszczących cylindrów zalały ulicę skłamać? Jak wybrnąć z

1 

męczącego 

~--------------------------~ Pmłt~w~~ k~z~~~iwd~iw~ci? 

todzią 

· · żałobne tony orkiestry płynęły · 
~~XXJIOOO(~l(jCOUC~ w dal. Do pokoju wszedł Dreszer, który 

62) Na cmentarzu główna aleja aż do czul się ostatnio nieco lepiej i lekarze 

Ulic<J. Sienkiewicza od Głównej do I Pastor i chór chłopięcy z krzyżem miejsca spoczynku udekoro\vana była pozwolili mu na opuszczenie łóżka. 
Przejazd zataraso\vana zajmującemi na czele zajęli miejsce przed kąrawa- zielenią. - lra! Wcale się ze mną nie wi·. 

miejsca w kondukcie delegacjami, or- nem, zaprężonym w sześć · czarnych Pochodnie strażackie oświetlaia o- tasz, opowiedz jak tam było na pogrz.e-
kiestrami, przedstawicielami spoleczeń 

1 

koni. . statnią drogę Adolfa Porsche, tę s·a~ą," bie ~ powiedział Dreszer. 

stwa, władz ~ instyt?cji spo~eczn.Ych. . Dtugi orszak delegacji z wieficami 
1 
którą odbył przed trzema dniami sa-' Irena ~chowafa sz~bk? wezw~nie. L 

Członkowie strazy pgnioweJ w ga-' 0 różnobarwnych wstęgach płynął nje- 1 motnic. poczęła OJCU z wszelk1emt detalarm cp1· 

lowych mundurach utrzymują porządek! skol1czoną falą, której torowali drogQ Chór wykonał pienia żałobne, szcze sywać przebieg dzisiejszej urocz.vslo· 
ł wedlug ułożonego planu organizują ' konni policjanci. rze i serdecznie żegnah Porschego przy ści żałobnej. 

olbrzymi orszale. . . . w pQwietrzu zadrgafy dźwieki za- jaciele, podniośle mówi! pastor Boro- - To był naprawdę porządny 1 do. 
O przedostaniu się do kościoła me- łobnego marsza Szopena. tit!S i ciato oddano ziemi. bry człowiek. Ofiara Gustawa - ode· 

ma mowy. · Woz'ni·ca ·s ·1 ·m k .J1„ ścI'"'gał Tak powrócił Adolf po ziemskiej, zwal się Dreszer, gdy Irena skończyła 
Ul. p . d bl". k .. t ~ na Wy. o <I Oli"' <\ • • • • , • • • 

ica rzeJaz w po 1zu osc10 a , , k1 1 . k . ł c1ęzlneJ wędrowce do oJca 1 matki. opowiadanie. 
to K . · • · J • t + • 1 zie Ka cug e. ara\van ruszy . .!'- • • . • 
>:JW. rz:za roo1 wrazemc s ar~u wie - uż z · 

1 
. . . . . . 

1 
• ~· ~w1eza mog!la tonęła w kwiatach. -- Wszyscy ojcze potępiają Gusta· 

kiego ra1du samochodowego T a n m dwoJe meletmci1 dzrn ... i, Zof'a Po1·sc'1e wraz dz1·cc'·n1· w oto p h ·~ t · · <l • • · d · · . . 1 - 1 · LT · S ' ' ·· 1 
- wa orsc e r - py a1ąco powic z l•tta 

Maszyny wszelkich typów. marek i I wie Jasne g ow G 1 1 1 tcfana. czcniu najbliższych opuszczata cmen- I , 

b
. Z •. p h . ·1. l . rena. 
arw stoją rzędami, zatrzymując się tu- OJJa orsc e w c1ęz am we ome, tarz ostatnia. Ciemna noc spadata już _ Tak moje dziecko. To ;;traszny 

taj w oczekiwaniu na wyruszenie kon- przemoczonym od łez z trudem szła · na zie mię. człowiek. Kornblum zna go dobrze. 
duktu. . I podtr:1,ymywana przez szwag-ra i brata I "'• -* . - Dlaczego wszyscy' twierdza.. ie 

Ruch tramwaJ'owy wstrzymanY. . przybyłych z DreJ<,na. lre11a D es e c w ocl szy do do r , z r P >. r w . " -, rn zgubił brata? - spytała. Irena. cie--
Punktualnie o god inię trzeciej przy i Gustaw Pors<.;he wraz z małżonką mu z pogrzebu znalaz..la na brure ... zku kawa, co ojciec na to odpowie. 

dźwiękach d ·wonów pr~yja~irle zmar- · szedt, sp usc1wszy giowe. Próbował iść \Vezw".nie sędziego śledczego, oznaczo-j Bd' . 1. 1 p · ... _ 
ł · ·1· · b k h k · · t · d 1 · z f. p h z • . .1 - Ją 7, cierp iwa, reno. raw,c-4 
ego wym es 1 na ar ac z oscJo a w Je nym rzęc ' Ie z o Jćł orsc c. au- nc Jako 0 1 ne. ! · ·a . . h 
s J t 1 t · d · · t t . t . . t ł I r- d . - t I d . , t napt>wno WYJ zie na wierze . w. ana me a. ową rumnę, z po wie- wa" Y·1a o 1 rap owm~ s1 ę z.n rzyma.a. ;:,ę -c ia wzy,, a rcnę na z1en nag; ęp . 
lrn której spaci~Jy ob ~i ci .; Ji: oronkl. Gt:!'taw S'.:Y b:· o wyco:al się w tyt Naj- ny na godzinę 10-ta rano. I - A co będzie z łioflichem? - spy~ 

Tłum obnażył głowy. ,r bliższe otoczcc'nie dostrze~to ten ma" I Zamyśliła si ę gf~boko, pełna roztcr- t ~:ta Irena , uni1?1jąc na~~is~a Różye-
Tymczasem c.~ oło konuuktu pasu· ne"vr. J ed:m z panów. towarzyszących I ki i niezdecydowania co jej czynić w.Y-1 kiego, choć o mm. właściwie my:;l~fa. 

walo sie zwolna ulicą Piotrkowska. ł wdowi'! uczvnil /.!Oenricz.ny ruch reką. 1 paJa. I (D. c. n.). 
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Dziś 

~YIEL·KA PREM.JERA! 
Pierwszy mo·numentalny lilm oolski ,z . dzłeiów Rrwawynh

„ i oliarnych. \V~Kk PD\VSlańGlYCh VI r. 1863 p • . f. 

•• , .. , ++ 

W* e ,„ 

'' 
. ,; ''· ' ' . . ·•,,· 

' ~ . '. · ~ "' . : . : ... ~. ' . ~ '' :; 

· Scenarjusz: Jerzego B ~au na~ · ·. ·~calharja J rezyserJ~: · 1.óz~fa' ·L.e.jlPsa. 
„ I ",•/ 

. . 
·' i ' '~ > I '"' ; I „ ·w · rola~-h gl6wnxch: . 

~ :• p \ T • < ~ - ' ~ 

leksand·er· · 
• • ~ r ' • • '', • ' „ •• .~ ~" . ł • • ' „ ,~·~~ • < „ „ I 

~ •, .... ~ 
'Zelwerov.1:Jc,~ ,,~!~c1f.k~ 

Zbyszlko Sawa n 
• ' -ł'' i . - I~ 

A -
w 

<Nowa. gwi~~da ·kin_e
Platogr~f1ki _. poiski~i),. „ .. 

„. . . . ... ~ = . rtad udzkie wysiłki powst~facze. · Wałki z · kozactwem. · Tułaczka po lasach 1 · g6raęh.„ 
-~·· . -.ai••-1n111a!lblm111.B111!!1mOmk•r•u•t:•i•':,1ństwa hulanki dziczy mpski'e'fisk ej'! . · . • .. 
~ *''' , •• „.. .. . ; 

' ' t,. 

,„ 
~:. ,. ; ·" 

" 

_·.:a -„ ... „ ·i-. . ' . . ,.. -· 

HllRA~AH ·· tn nnełom w nau~i -- ~lłute ·fllmowei. . llllBft~łH :. mi[OllJ · IUdlt Pl'DJiJ . t ZathWJl • f · , ! · ,p ' ' f \._ / . ~·, 

Orkiestra symfonic~na p~d .·dyr P·' .. t; ... ~a~to·ra. Początek . o g. 4.30. 

Zakulisowe MUiyka jako., lekarsłwo ' coulłJszJmY 11rz1uadlo 
ł 

, ' ' WARSZAW~ . S a„ · r~n·lil l\USłf)·I· , Nerwowych us-,ak_aJą, flegmat.,kqw podnieca . iaoo ~ - sY.~at czasa. ·betttai s iwłety "'• U I : · ; · · · . · JackieS w 'Krak.owie. oraz ~mwdkaty. 15.30-:-. d Muzyka cieHyła się Wielkim ·uzna-·\ Nawet muzyka Jazzbandowa odgrywa ' 15.SS-: Oe!~: „Wojna światoW.ii.„ - wygł<>Sł o zawarcie o rębnego niem już · w. staroż,ytnośd, legepdaoo- · tam rolę dohtOCZ)'lUH\, jako środek po •. , Prof. Wł.odzuruerz Ozwo'!_kow&~ł.„ 1_5.55-1~.20 · O f ł · · d · ~-· b d • J· • bki · - Od.etyl: .·;,Polska wspolczesna . - wygłosi Poko .J·U W 1917 w1e1!1 o .. r euszu, .g osi, ze źw1~:a.1~m . u za1ący. eJ szy . r~tm 1 dysonanse,• prof. Aleksander •Janowskl. , l6•20-l(;.40 ~Prze . f. • „ swe1 lu~ru -poskramiał _9n .nawet na1dz~-1według · d-r~ Mayo dz1ała1ą do~konale. ~a 11:lą<1 w. Jawnlctw perjody,cmy<:h.,... omówi prQf. W . 1917 K ol oś edni sze zwierzęta. Rz~czyw1stość dowodzi, I kręgosłup 1 oponę mózgową t skłan1a1ą Henryk Móścłdci. 16.40-t'1.~ _; Lek(;ja J~zyka łw r. . ~TZ a~ . z~~ps r•·~ · C· I iż muzykę state st<>sowano jako środek. nogi w sposób zupełnie naturalny do po- Mtgiel$kfego. - Lektorka p. · Meml Gardiner. em sw~ig~. ~wa.gra. Sl~~ .Y~Lusa , łagodzący czy uspąkaiający nerwy. Dla- rus~ania się, 17.20--17.45 - Trans.misja ocfozy.tu z Wilna. de 1:3.orbo; •. khka r~zy uslow~ na~ią~ć I teg~ . ?aw~t. me~ycyna 'korzy~ta z. tyc~ !- tych wła§ni.~ ~ ~wodów dr. Ma~o t7.~18.~5 - ,r<on~er~ J)Opolu_dmo~. w wyko. z alJantaI1u rokowawa. <> pokoJ separaly- ,. :własc1wosc1. a 1ednym«. z na7wy1b1tnieii- zaleca muzykę. 1azzbandu do leczem.a i J!lllll.fu .ork1estry . teat~ „Morskie f>ko pod dY'f. styczny. eh 1 k . ' „ • h k. fl k. „ . · -. ·I Zdzisława Oórczyt\ks1eco. t8.4S-19.00 - Tr~: D t. • „ ~•nf . s~y e arzy •. stosu1ącyc muzy ę w ~a· .. egmaty ow„ , .' · . m~ia z · międz.ynarQ,dowY,clt tafg6w · pozn~ńskich. YP•~c.Ja nie vvua.a W swolln cza.· 1b1egach leczru-czych, Jest amerykanm. · · śle wszrstk_JCh szczegołow, dotycząc~ch dr„ Charles M~yo. ·. -~uu• 1~2'.!'3'*21 a 
tych dz~<;ln JJ?ko.1~wych. .A,ra~ weg1er- j Jest on zdani'a, te muzyka sprzYia · .; ~ ~rpiąc, Ja_k ~-ę domyslas~ z rewe- bardzo trawieniu, (.wpływa na ' regulac;ję s w •• ę to p1•:·e r ·w sze i 1 b' ru' zd y ~ .. ~ego k~e:cia s;kst1:1~ ogl~a obiegu łtrwi, dzfłła · uspaJcajająco w wy·.· . . " . . „ ·. ' t tffi, ' .· . : : , . ,rlJzi..sr.aJ .1le szcz.egóły, a z.a wą . podaje Jt padkach,_ nęrw<:>we~o . podrażnienia oru • - .. • • • • 
pra:Dsa ~ra3nlcus~a. 1917 k ' +„ s k podnieca, gdy ; w.y_s~ępują objawy SenDO• . Orvg•nalny obycza 1 rolników s1a.,is.k1.~h. ni.a marąi r. s.ą~ Y stus ści · , . · · , · · · ' · Burbońsk:i P~.zedstawiJł w iitnien&u '~esa: 1 · '0r. Mayo w ~~ '!ie,~im ~zpitalu Lu~o~ć Siu;u rajmuie się przede-I hyc! najpierw: obśia11e. 'A .gdy pług,: d~-rza a~trJa~k.iego, Karola, prt!'z~dell!to~ jW Rochester .w stanie Mmnesotta sfosu-' w~zyslk1.em r~lmctw~m. ~ teg? powodu ~ony przez . woły, lub tez. socha prze.tną F.rainc)l, Po:i~ca:~em~ w o~ecnoSIC! mm.1- I je m.uz~·kę po t<>, by µspokąić nerwowu„ wielka hcz?a 1c~ świąt - tak 1~ to by: p1erwsZłl bruzdę .tw?r~y. s1ę . nątych~~ast stlrów R.b_ot a I C~ml?on ~· propo~yc1ę : pacjentów przed operacją, , a . pq_ operacji, ło zresztą .x u wielu I1:1d6~ st~r~zytn~ci or~z~; W po~qodzie p1e~sze . mie;sce roz.poczęci;a r<?kowa~ P?'ko..;owych z Au· zaraz po ustąpieniu ,działa,nia narkozy, -': 'to w pierwszym q;ędz1e sw1ęta z1e· za1m~~ ~pła.111, ~te~ dop,1e~o idi\ . zna--stoą, bez ud._złatu Niemiec. · I przy pomocy muzyki wprowadza się pa. m1. · kom1!si .m.1eszk~cy .~1·osJ?, m<;>sący ·c~o-Poilncare ośw.ia<lczy'ł wredy, że ani' cjentów w miły nastrój. · Jednym z najbardziej popularitych rąg'!le itp. f-a ~iemt dop1~ro tdą kobre-Francja, ani AngJja nie żywią · ż.aidnych ·· · świąt w tym kraju jest święto pierwszej ty s1ewczyn1e, n1~są~e duze k<>~ze pełne ttczuć ni.eprz.yjaz..uych przeic.iwko monar- .:tll'UW44J!litłW@A• i1Wii$1WJ4 tw 41 . .Juiaw rm:www. bruzdy; przypada ono na okres siewów ziarna. To właśnie ziarn°. rzu,ca1' ?ne '."' chji · au:stu:o--węg'ie·rskiej i że przeds:taw;i wiosennych, kiedy to, jak mówią poeci, hbru~y, .J!Odb~zaa gdy )'apła.m śpieway~ tę propozycję k•rólowi Jerzema CZYT AJ c '1 E pług ranić zaczyna ziemię swym lśnią- rmn'!· K~ ~efy r;u~1ą. zreszt4 . znacz-. Dn. 19 kwłetin.ia odbyła się. wspólna . cem ostrzem. . . " • . . n1e· __ wię-ce1 ziarna, niż to nonna.lnie po-
konfetr·encja mhni'Strów .Rihot'a, Lloyd EXDDl!S" IDIECZORNY'' I Gdr ta c~~1a ~ade1d21e, kapta;n wy- trzeba. George'a i Sonntno. . . tt [RB.i tJ ·W li ... znacza1ą kazd~J w1<1sce pole, ktore !Jlłl :placzęgo? Gdy ty~o uroczystość się 

W ·tym samym cz.asile cesar.z Karol mwww:ciJmw1 ; •m•w a .WI Hł!!!A!'*' A*' skończy, kooiety.i dzieci z ~alej wsi gro--konferował z cesarz.em W:ilhelmem ale madzą się nad tą pierwsUl br~ą, a idąc ten ostatni n:e dopu.śc:I do żadnej ro;.mo- waż fuż ro:zpoąząf sWoje rokowania z doWi austro-:węgi·erskiemu, że W1ochy w ~lą~ . zą. sie"!cz~ami, ~?ięr~ją część ·wy o pokoju. . I Francją.. . ·. są gooowe rozpocząć rokowania vokojo- ma;du1ącego się .w ~ruzdzie ~arna. Ze~ . !<stążę. Syk~tus po konf_e·re>ncji mini- Aljand uz,n,aii t:e· rewelac;.e z.a n.iep;raw- we, jeżeli zoSfa;n;e Lm oddany Trydent. 1r!tne w ten s.p~sob ziarno kazdv. zan~s1 v;trow a:ngielsirnch mzmawiał z Lloyd 

1 

d!ziwe. . . " '"· . . R·:hot o:l1rzuc:ł tę w:a:domość, fa,kó nre 1 do .cl~u; a · dn~. nast~1Jych ro}:nky tme· Geor~e'm. Okazal-0 _się, że. gilówną p-rze- Ką.rol jed•rnil\ oświadczył jeszcze raz prawdopodobną. . 1 su.Ją 1e z tym zianiem, ~t6,e s;a.ć pragną ~kod~ d'O r~k-owan poko,ivwych byly o tern w I'iścJe cl-o k.sięda Sykstusa, k!a- Syk,siius wy:echa·l wtedy <l(d.,ondynu., na wł~s~em P.0 11!- Wszyscy oru są.przezą<l,arua Soninmo. Idąc nacJs:k na to, ,ii pragnie :uawrzę,ć po- r-ozma·wi.art z Lłoyd Oeorg:e'm, pó:tnfoj z · ~~nam, re. d~t~t tem P?l>łogos,ław:i.onym C~airz Kar·?'l n~e daf J~;-cze u1. wy- kój, n:e oglądając s::ę nra cesarza W Jihel- kiróiem Jerzym i powróc:l następnie do · J~z podcz~\~Wlęta pte:w~ze1 do bruzdy g-iraną 11: p.odal <lo wiadoil'._?'so, że od roku ma i ż.c ma wyraźne pwpo.zycj1e wfoslde. Francji, g:d.zae naprót;no oczekiwał na od- : z:.,m~ nie iosa zapewmą w bry u-1915 miał ze strony .RosJ1 pjęć razy pro- Na na.~,tępnej lmr~forencji z Poinca-re · powr.edz. · Ir · z.a.J. 
rmnowan~ vol;~·} i ~e kil!rn tyg?d~i _tem~ i R.lhO!t ksrąie ~yk~tus . .UP?Waż:ni·oi:v j ~V k?ńcu R:bot oś~iarJ:czyt, ~e wszy- "f o tei uoz1ll?1iał~ jes-t rze;zą fe :ebie \Yfoohy irowmez z tem się- ~o rne_go zw_ro r>rz.ez rza,d . aust1qack1, oswiadczyl, ze , stkl-e us tow.an:. a ro2b:.Jy ~1·ę z powodu o- ranie tegó rodza.1u · ziaren, ma1ących przy pity,. kl<tdąc za warunek, z,c cxklany nn I pet1nomocn"k krc,1a wl.csldeg-o pirzybyl do i pozvcji . Sonni:rto. I nosić szczęście, odbywa się w spos·ćh oędz.1.e Tyrol \Vł?"~i , . . an1basady n}em'e-ck';ej w Bernte S wai: I D.n:a 25 czeirw~a. książę SykSitus po- bardzo powarny, każdy b_owiem chce ich Karol 0<;1:rzuc1'l te prnpozyqe, pornie- c~·sióemi prosiil o zakornunikowarn.te rz.ą wr~J · do swego pułku. ' 1 zebs'ać jak najwięcej. . · 

':~ • I 



Oialkówka. 
-----··=-

Towarzvs1<'e spotkan~a urządzone st~ran em 
Koła fportowego g mn„ 'm. P6ł~- udskiego.---

A :ed~ak bez f oo I balu się nie obeszło. , 

f-Jasmonea - Pogoń 1:1 (0:1) 
fur, śc4 I b-Odrodzen~e (Chotnv) 5:5 (4:4) 

J • • · d • ~ k Mimo, iż na dzień wczorajszy nie ! Rezerwowa drużyna Turystów, ma-ll t r Z tł S Ze I n Ie Z Ie t n e r O Z gr} W I reklamowano ~adnvch imprez foot halo- ~ iąc w dniu wczor ajszym wolny termin 

ł d ' ' • • 1 wych. to jedna lt odbyły się 2 spotkania I roze;!rała towarzyskie spotka.TJ ie z dnt· 
03 U USZ 01~mplJS~I. towarzyskie , ob„dwa zakończone wyni- 1 żyną „Odrodzenia'· na Chojnach. Turyś· 

• • • 1 • • • kami remieowemi. I ci, wystąpili bez Błaszczyńskie~il. Gos.-
. W ub1.egtą środę ~a bo:sku g-;mn. ' P1fsudsk1~go wspa;rr __ aJ.e. . O~mlodzony 1 W godzinach przedpołudniowych nCi ; poda:rze czuli się na swoim boisku, dos· 

f\asu~:Sk.eg~ od~yły się zawvdy tO\\•a- skład ~ .Kr~uze.m 1 Zala,~1ewcziem grał bofrku pn:y ulicy Wodnej zmierzyła dę i kanale, w przeciwwiefistwie do Tury• 
rzysk1.e w s. atkowkę i kos~;ykówkę, zor wspa11 <:1c. Zwt~szc3a tr?Jka ataku Krau drużyna Hasmonei z Pc~onią. Obydwie 1 stów, którzy na wąskim i piaszczystyni 
ganJrowane pr~ez ucznió':" . . ko~a sp~rto- ~e - .A ras cwsk1. - Za 1a~1ew cz. pokazała dz:użyny wvs~ąpili z kilkoma rezerwowy '1 tereni~ nie. ID:ogli przeprowa~tić g_ry 
wego wspormuanego wyzeJ gnnna ·_urn. IIczme zebra1neJ publtcz1n-0śc1 celow4 m1, szczególme za~ Hasmonea bez tr7cch kombmacyine.1 , Pn;yfem fataline r.now 

Zapowied'z.iany mocz w !1a:ro<lówke . kombinację, pc·partą s .:.ybką orjentacJ.ą . narepszyC"h ~raczy w ataku. Gra należa zawiódł bramkarz Michalski, kt6rv efo. 
a~ doszedł ~o sk~ku z powodu niesta- 1

1 
i ~ostatecz~ą celnością stru:-tc.w nl1c też ła do mało cieltaw~ch. i pro:va?zona ~y- puścił do teg~, że Pogoń prowadził.i iut 

Wlenia s ę g"mnaz.Jutn Społecmego. dztw!llego, JZ kosze sypaty s·1e Jet.- z rogu ła w ospałera temp1e 1 bez zyc1a. Dop1e- 4:1. Po zmianie stron w bramce Tur~-
Równiet i drużyna Semtnarjum Na- obf:tośo' . Dwie ostatni.e p.a:rtle rozegra- ro po bramce. jaką uzyskała Pogo1i., stów grał Rapeport, który naprawiał n!e-

uczycielslclego me przybyła na zawody, ' no z powodu zapadających c!emoośei 1 wi:ięła się Hasmonea do pracy, lecz nie-! co złe wrażenie ia..~ie poztistawił Michal 
wobec czego Sobolewska zmuswna ląc :nie bez przerwy. udolny Frenkiel, psuł najlepsze sytua.-!e, ski. 
była grać1 dwa. mecze: pierwsw ze I. Zimowski „spuchf' po dwudziestu Pogoń gra naogół słabo. i stanowi cieó I Bramki dla Turyst6w zdobyli Wio--
Szczaniecką a następny z P. S. P. A. minuta-;.b gry, pozatem grał pechowo. swe1 dawnej drui,yny. darczyk Il, Włodar<:zyk I i jedna sa~ 

Public.zmośoi . na omawia.rre ~aw~y i Sędr,:ia .P· Bl0ifole~~ki. Zawody należa- I Bramki dla obu . ·drużyn padły z rzu- 1 bóji;.za .. 
~braf.os 1e b. duw a czas upr. zy.retnn .a-

1

. ty do mezwykle ciekawych. tów karnych. Sędziował dobrze p. Ra~ Sędziował p. Kard. 
ła widzom orkiestra gospodarzy pod 14 i 15 cf'z:.eń turnieju odbęcłtz:ie się .: kow~ki. 
ba:tutą p. prof. Koralkowskieiro. sobotę dn. 5-go maja o god~nle 3,30 Po 

P:erwsz.y mecz ro· poczęły z jedno- pofud.nJu otaz w nied'zi'elę. d.n. t)...go maja 
rodiztnnem opóźrueniem dirużyny: o gwziniie 10.30 rano na bo!sku ~hnn. 

Sobolewska - Szc~aniecka 30:?8 tm. Plłsudsk'.e~o. Sienkłew·cza 46. \V Jutrzejsze • I niedzielne 
(12:15 i dogr. 3:1). ra1:ie niepogo:dv ,;Jmprezy jedynie siat~o-

ObJe drużyny graiy w komplecie. w~ o<lhęda się w. ~aH S7.~otv powsz~~· rozgrywki o mistrzostwo klasy A. 
Sobolewska n~e- posiada wcale szczę. neJ przy _ul. Za.~a·mkowe' :34 w oba dnie Hakoah, po krótkotrwałym kryzysie'· powinni lekceważyć Uniontti ł>owiem 
k.a w zawodac,h ze Szc-za1;11:.eckq. Tym o ~c~di7••n•e 4-eJ P'O potud•rn'll. ł li k d k 
... „ ... m C'. .~.i..~Jesz.c,·• a:•' · i'J P""kazały _.._0 u- . . Pr.·('lg'. r .. am sobottrnc~.; spOltkati . • µrred- wyp!ywa obecnie. na szersze .wodv. Os-1 t:!eloni zdo ~ · uo/e' ać po je ny.m pui;i : 
,........, ..JUU'V · ·11"~ u ~ . t . posób tałnt:0 potknęła się z spotkanm z Tury- cie z tak silnymi przec1wru.kanu takimi mie}-ą. Gra b. ef.ekitownaa. prowadzona ł s awi.a się w na'S t}I"' acy 8 · $1ami J b. Zwolennicy więc i sympatycy i są bezwątpienia drutyna LTSG. i Orkan 
była rówa1>0u-1cdni•e. SJA TT<óWW. A. biał~-niebieskich będą mieli możn.ość Union i na tym meczu może zrobić nies-

F;erwszą partję wygrywa S?.Czanje- l. Skrzy~kowE-ka - Rotflertowa ujrzenia swych pupilków na boisku ŁK. podziankę. Orkan upora się łatwo ie 
eka 15:12. Następną w identycznym ·sto- 2. Orzeszlrnwa - Yryrrt~rowa S-u w sobotę 0 godz. 4-ej po południu w słabą fizycznie drużyną GCKS. LT~G. 
Sun.ku wygrywa Sobolewska. Zarzą- 3. Prys~włc?": - P S. P. A. wal,..e z ŁKS-em I B. .majdujący się w dobrej formie będzie 
clzona dogrywka przynosi i.astuione ~· ~'1'.~..?n?e~ti-.a - ~®ot~wsk.a Ten ostatni po ostatniej przegranej m1ał trudną przeprawę z młodą lee! b. 
&wycięStwo Soboles czankom. ~. Absolwen"' - Tfopemak. będT-ie się chciał zrehabilitować za nie- I ambitną i firną drużyną Widzewa, któ-

Obie drużyny dały ze siieble maxi- , KOSlYKÓWI(A. d·zielny mało udały występ, w Pahjani- rej atak jest b. grotnym po wstąpieniu 
mum wys:·tku, t-0 też mecz Sil.at s:ę b. J. Piłsudski - Absolwenci cach, chcąc zdo·być dwa cenne punkty z. Waltera, znakomitego kierowni:'ka D&J'a-
c;.ekawym. 2. Ziµiowski - Osrodełc W. F. biało niebieskimi. du drużyny robotniczej. 

Sęch;iowal p. Wetnie.' . ' 3. P. S. H. M. (Kslę~y Młyn - Włó· Niewątpliwie i Hakoah dołoży do Na prowincję wyjetdiają: iadynie Tu 
Sobolewska - P „ S. P. A. 30: 12 (15 :4) . k~ennkza. meczu te~.p maksimum wysiłku, aby ze tyści I B. - do Pabianic. Turyś::i JB. mu 

Z powodu n.!-est.awien:a się Serr.iinar-
1 

W niedzielę, w pj.ęt111astytit dini'U tur- !potkania sobotniel!o wyj.ść z honorem. szą się dobn:e przygotować do ~potka.-
Jum. Sobolewska z<lecy<k>wafa · rózc- n'.eju wystąpi a drużv.ny: .Tak więc widzimy, walka zap'lwia-, nia z PTC. bowiem drużyna ta. znajduje 
grać mecz z P . S. P. A. · SIATKÓWKA. da się nad wyraz ciekawie. się w dobrej formie, a walcząc na swoim 

Bez zbytdey.o trudu naJleps· a ohec- 1. T. U. R. - Rothertowa W niedzielę przed połudn!cm mamv boisku może pokazać pazurki fiolet:> 
nie w Ł>Odzl drnżyna. ~·obolewskiej LWY- 2. S1,..m4narjum Naucz. - Kryglerowa · w Lo&i trzy mei::ze, a mianowicie· W. wym, zwłaszcza po zwycięstv.tie nad L 
ciężyła „Pn.emystową~'. Me\:z był pro- 3. SZCZ"niecka - Orzeszkowa · KS. - Union na boisku Widzew GMS.- KS-em IB. Prosna niewątpliwie zdob~ 
wadzony bez tempa, b. spoko)nie Sę- 4. OJwkta - Plfsudski Orkan na boisku ŁKS-u oraz Widl'ew - dzie z Sokołem dwa punkty be~ trudu. 
~·z:-0wał p. Bi:-zesk:. 5. f(operrik - \Vł1kienn?icza. LTSG. na boisku przy ul. Wodnej. gdyż drużyna zgierska znajduje s!ę "' 

O~w'.<?ta - Piłsu~Eki ZO · '.7 (I~ :7). . KOSZYKÓW~A. Co się tyczv pierwszego spvtkania, nietęgiej fonnie i kondycjL Ciekawy 
Osw1ata wysitąpJa w .• 5 , P1lsudski 1. Wlókłennicia _ O~rodek w. f. to zwyci~stwo. ~S-u .nie b~dzie _ule~a mecz Sokoła odbędzie się w Kalism. 

113:tomiast w „6" z trzem.a rezcrwow y- 2• Eraun _ Absolwenci. fo wątphwośc1, 1ednakze wo1skowa ll!e 
'111.. • · . Pooi:żej wymien<one spotkania są roi ----ra:k ja;k S?bolev.rsk:a ]C:St be~koo!m- grywkami k_ońc-0wemi wspomn1ianego ,., • • k. ł . p I •• „ 
reincvJna_z,Posr~ c:l:;uzyn żeńskch, t.ak · turn:e~u i jeszcze ne P<Js:adają terminu I nczora1sze wyn1 I z ca ·e1 o 51'1. 
mów O~w1ata dz.ierzv prvm w rnęskch ich uskuteczinienia · I · 
zespołach. Ośw ata grata wpros.t kon- SIATKÓWKA. LWÓW. Mecz o ni.strzo~two Ligi . 1,8.2; 100 mtr. dla panów na wznak Try 
certowo. ·zwtas-cza na pqcrntku meczu. T U R _ 0 ~c:z~o a I łfasmonea - L. K. S. 3:1 (2:1). Ni.e'Za- ; tko (Cbacovia) 1,36,6,100 mtr. styl kla-
kfedy l-0 prowadziła !Uż 11 :O na swą G~Z"'.!i:.zko rz P~s~wkz służona porażka Ł. K. S. który przez sycz.ny Kotkowski A. Z. S. 1,29,4, 200 
korzvść. ~~ r wa -;. ~z _ . W , ca;y czas g.ry przeważąl, jedna.k pech matr. styl dowol:ny Matusiak A.Z.S. 

Pit~u"ski ~rat ~labo. i~m}~·~.nm ~Vf~k:· nł o:odek .f. pr: eśla<lował calą drużynę. Hasmo.1ea 2,31.9 rekord Polski, 2.QO mtr. styl klas. 
Sędzlowaf, P B

1
iin 'aknwski. Fl~ 1 ~sk" _Yo . te~k i: gorała z w.elkiem szczęści-em, to też '.l<la-

1 
JuT~ows~i (Warsz.) 3,21,7. Sz,taf.eta 5 

KOSZY""ÓWKA 
1 

:;uu ~osz'y'!:ór~~'ł(. _.. je s: ę jej zdobyć trzy bramk· o~·zez Re- 1 razy 50 mtr. sty·I dowolny druży111a A. Z. 
• . ·. • . "· " · '' "' "'• dler. a , Sticuerrrana i M1.\J.era dla Ł. K. S. 1 S. w 2 57, rekord Polski. 200 mtir. styl Pttsudsk~ - 7:•m~":s"~ 38:12. Wł~k'f'nn . rza - .Abniwen~ł . . jedyną bramkę z,dobyt Cyi!. Sędzia p. I d.owoJ.ny dla pań T·raHowa (Pol) 3,32,l; 

.. (4.2,13.4.' 21 :6). " , ~- , P. S. H. 1\1. (Ks: Mł.~ - Absolwenci Seid.Jer. Ł. K. S. gral lepiej niż z Czar- 1 200 mbr. klas. Kaizerówna 3,47,9, 50 mtr. 
Za porazkę w s1atkowce z:eha!"it - G~aun - W~.\k1~n.nl ... za nymi. j styl dowolny lżyx;ka 43,2. Matusiak za 

towała się drużyna, koszykówkł gH11n. Osrode~ - PUsuuskL Czarni - Ruch ł :O (0:0). Meczom'.- . pobide rekordu Pols~i na 200 m~r. w 
stirzostwo Ligi przewaga Rochu. Brnm- ' stylu dowolnym uzyskał na.Hadniejszą 

~o Zgr.y,w k1· o ' puh ar 'Dav : .. s'a kę cdobył dla Czarnych Nastula w 2 I nagrodę oflarnwaną przez Polski Komi· „ rninunuc.:e w drug- ej po:t"Owie. Sędzia p. fet lgr·1ysk Olimpi'jskich. 
Hanke z Łodzi dobry. I KATOWICE: Rozeg"rane tu zawody 

· '· " • ' ~. d Ś , W 1 , • W ARSZTWA. _Legja - Wisła ł :O P?ID'ędzy I: f'. C. a T •. K. S. zakończY'.ł~ 
rOZOOCZ\'0818 S ę l ~ ,arsz . \\re (l:O}. Pr;ewaga Wi.sly przez cały czas s<ę zwycięstwem diruzymy kaitowickrleJ 

• · • • . ·· • ,·ld , i '-- · 1 gry lecz brak wykof1czesnia nJe pozwo- w stosunku 5;3 (3:0). Ora ost'!'a ł bru-W dni.u ch:'s:elszym rozpoc:z)'Daflł się ; s . ać ten wysoce usportow ony n.rat, · 1.1 • -.l b b k. 0 t z tar,
1
a Bramk'i •dńhyll dla I p c 0„1„ • • · 1 . • · · •-! • : l, " . • · 1''7 • 'k • 1 rra 1A10 yc e ram I. 'l'a OS ra. pe>- . • „ u • • • ~ w Warszawie sensttcYJne rozgrywAI o lryt'a2n e ws P t Je, ze p ~ech14 nie od • . k lit •. . t t j ster 1 Kozok Jl po 2 i Jeske t dla T K 

puhar rav:!:•a P@tri.iędzy' Polśką a Dan;ą 1 zl~kce\\'ażyf ,_as. PrzegrllJ;la Polsld w ho w. ·u, poMaznek ~ ud~'· ;' ~ę nas .e I S Ou.mowsk1 
2 

i Stogoows1d '1 Na ·za,: 
Aczkolw!ek wynik· meczu wobec nieró- norowym stosunku , gamo" b·ę:.tzie ftti m,:nuc.e ame zesz.e · z . 0 s a.. · 

0 
d' . (r · dek 

wn eh 'sił (D.an;a· ub. :roku dn.S.ZJ do H- 'w'elkim sukcesem dla ~kie~o tcnni-1 Jedyną b1air:~e d.Ja .LegJ,, strzehł Na~ wo ac~ zasz.e ~ ni.eszczęs .• wy wypa 
ły tr 1· ' . · • ki·e·· j) t...„taz .<:t.c ... sa · wro z podanua C1ch«:k1ego w ~zesn.isteJ I ?famama n.cm rreisłerowł., najlepszeinJll na u w s e e europeJS l"E"' >.:" • • • • ·L · L ·· N · t k 

przyitotows:ny na n'ek?rzyść · Polski jed-1 . W zrozumfen:u d~nf<>!legc> maczcn'a . m111uc1e ~yroż.n:1 ;•, s 1ę z . eg!1 • awro~~ , nai:zi"~,! u. RM* 
na'lde zawody wzbudzały w sł8'ctcb spor tego bezprzeczn1e W?e1tneńo wydane· ! Cszew~k: 1 _St-r}Ci ~rz,_ Z1ern1an, z w~ , ---
towycb olbrzymie za~n'.e~esowa1J:e. Po n•a sportoweiio reda1rcja „Eiipressu·' w) 1 sl~ oba1 ReJn:i~11~w1e 1 Kotl~rczyk. Sę- 1 # 

·ro'?.grywkacb ertm'nacyjnycb w Wars.ia· , słala do stolicy sp~r:;atl'l.e~<> sllraw<'~Jaw dz;,a p. }3:ze ~msk1 z Pozinanra słaby. Pu- \iValter z l(J. TurySłOW 
wie us~at oeno def'nitywn'e sklę~ repre· cę, kt6ry ohl')k tetelon'cznych w:a.J<">mll• bt.cznosc1 pr1eszf0 4000. . • • 
zen~adi Po"sld, '!sk D~s tęruje:' W.armi~- ści. i .s7-czeJt6!6w sprn~o:u'a6 aa_de:J! ró 1. l(~Al<6W. w ~~·ako~1e odbyty s!ę przvsta 'llł do w .d I ewa. 
slci i Ma.rsnwskt w s.ng!... •u oraz bracia wn ez i wyw•!'ldy :z:e m"lmm :toscuuni )edyn1.e ~a wody pł 1w1ok1~, ~a kt-Orych . •• • p. 

Sto"arow w doub!e'u. . · s~ortnwemi c-bu wafozęcy::h s'r<'1L Zawo I poblt>0 k 1ka rekordcw Poisk„. 51) mtr. Jak Jut , Expres~ dom6sł Wa!t :-r• 
Dsn·ę rerte-:entuj4 jęj st1per11sy: ~łyn dy od~ywać s~ę będą od 4- 6 maja na . dla pań 1) 11.ycka (AZS Warsrnwa) czas środek napadu. KJ. 1 urys tów brał uuz1ał 

ay A. itel !'eterse::i • .'~racz extrą-~b$.Y eu· specii•..,·e zhuiTowanych korta<:h lenili· I· 42.? rekord Polski. 30 mt•r. dla pań 1) . ~barwach W1dz~wa na zawod~ch prze 
rope1skie;1 prawi~ nrefforszy C'..f m'strza, sowvch Wl(S. L~f1. · Kai e:rć.w11a. czais 43 8, 100 ~·tr. ~I c1wko stołecznej ...,krze. Obecme dowla 
spec.1alis•a od ~ry podwójnej . L'.n„ls~rQm I Dnsż]D·e nuzej życzymy zaszczytne dow-otny 1) Kaf.'zerówna (C1.szowi.ec) I dujemy się, te ~alter otrzymał z KL 
Ul.-ich oraz iako rezerw;:;wy Lind.<I!rom ~o broniuia barw na:-c®wv ··1. l l .38, rekr. I Polski. 30 mflr. d~a paoow Turystów zwolmenłe I powrócił do swe 
WJiRY aklad Duf: ielt najlepszy, Da ja Coo:et«1. lW mir. dla panów Coi>ieters · 10 macierzystesro klubu. 



"ARUTOWt<;ZĄ 20. 

Dziś Premjera 
WIELKI FILM WSPÓLCZESNY p t. 

ftARuTOWICZA 20. 

Dziś 

SK 
·W GU 

Dramat arystołlracji rosyjskiej przed- podczas i po wojnie. 

vz:z&t:;;;; : ... 2aui15.iti.tiii LEE_. • ™*·™ ·~r= \V rotach głównych: 

Conway. Taerle 
jl Irena Rlchli 

llust„acJa mu?.ycz"a pod batut~ A. Czudnowskiego. Poc~ątek o godz. 4 SO po poł„ ....•.•...••••....•••.•.••.....••••...•.•...• „ •..•.. $ •• () •••••• „ •••.••.•.. „ .•.•.••.•.. , ... „ •••..•.••.• „".„ 
W ~o~nlJ i nie~tele ~o 1~~1.1-ei ~o ~ot rnna w~mtkil~ mielu so ~mu i I 1łołJ 

•Wielkie arcydzieło o światowym rozgłosie! 

Dwanaścf e diamentów AP'OLLO 

Wspaniały epos tnmowy osnuty podług arcydzieła pow. Ale'«sandra Dumasa w 12 aktach. 

w roli ~łównej: D o u o L A s f A I R B A N K s gen alny i niezrównany . 

16 KONSTArłTYfłOWSKA 18. 

Ostał.nie 3 dni! 

•••••••••••••• Ws~ aniały f~lm ilustrujący przygody • ••••••••••••• 
EODEON 
~ ......................•. 

CORSO= 
.•...•.................. ~ 

Ordynansa Szczapy w łł:ewoli Rosyjskiej 
P• t.: • 

E Pum u etW!U w t~nz;1 SZCZl\PI\ ltl\ Cl\RSKIPI 81\LU Pom pi21wny w łodzi I ! •••••••• ,., ••• 
Roześmiana 

RoztaficzQna 
Rozkochana 

LIA MARA 
w ~bruie p. t. 

Tancerka Sułtana 
(Baron C1gańslil) 

Wkrótee-ODEOrl 

Arcvwesoła - pikantna komedia w 1 O aktach. 
ew+ e ••ww M' MA>• ·:-:;-mil _____ )\., .... „ 

'ierwue n~itońue. trójło rnku10! 1 

• "& 
Wielki •ybó1 towarów Bięls1<1ch ut>ra0101A1y• h m~sk1cb 

i damskich na k1 st1umy 1 płMt•ze, 1ak ró"'n et 
wsze!1<1~ d dat wi krawieckie. 

Spf;i:;edat odbywa sit: r-Ownid na ~y łatę na bardzo 
dogodnych warunkac;h do 8 m 

Pl. Szłesłnger, l'aódź 
Zeromskiego Z7. Ttłelon Yl·84 

• ••••••••••••• 
j oo„t6r I LECZNIC.A 
111oł''omy• ,, ·1 eltir:r,c:::c~~;t~ rnv:a ~~:tu?ent, " n n ~ft I Piotrtcow 'llł~ 2,94, tel. 22· 89 

/atbo"n:a łL 57 przy Dr.iysta„..;11 mm1w. pablat11c11c11 
li · 119 1rzy1mu1e chtlrycb w ehornnacb wszvst 

S<>eciałlsłą c„o lticl'! SPe"11alnliś~i t>d g. to. rano do 7-e 
rób sk órra~ c'1 ''o poł. Szc.z..,p1en1e oapv. analizy t mo• 
.vener 11cznvch: •zu. katu. krwi. olwo~11t etc.) opera.:1• 

ooatrunk1. 

Le~~::::::P• Porada 3 złe>te 
Przvimuje od Wnyty na mieście 

1 do 2••1 I lal'liel!i • ope1a.:1e od umowy, Kąpli!!lt. 
od go.da 4-8 łWlłłlne. Nasw1e•lan1„ lampą ltW-r•.,.. 
W 111ed11e1, 1 &w1ę. •• WOł'nl~\lll. t.le1t1~&ac11. Zc:oy 

ta od 11 -1. sat•ąnę. k9rony z•ote. platy1111we 
l>ła Pań o4 ROdi. 1 C1c1ty 
4..,..5 oqcj11eln1 1 ą ~ ntf'dttll!lr1 św•tł• do eodJ 'l PG o 
cz~kaln1a tPl,.37-lO 

o:~ m~d. LBTftłSKD. 

f
lekHafl·L8Dl!ltB 1ą:~~r~:::~~:1wT~';.e~:~ep*: PROWINCJA ' ł ~l(~~Il~l~IK~ loianer . . . • nrom1r1 ł:eres lub ftł QlieSJT stępu1e dl'IJkanttł! . DaUelna ~ ę. 
• U 9 ~tf~e.~r~!f!i::~ · ł.o~~1e{'~~~~:o Tanim kosztem załatwiamy w1 . ~:~r!y ::;: •. Ul ftah1"no·1u (11 ~;tJ, g• lOdII) 

J>rzyjmu1e w lecz. Wiadcmość; Cukier· wcoskow1c60~ 1
_, ftarbhv Warszaw e wszelkie z-lecema w pierws3mzędna siła. z dosk<l •a- iNeneryczne I 1110· n 'I t I u 

nicy P•ZY ni P•ot• nia Ced'el lana 33 ene ""0 vcs dacl u " dach pa' s+..· o eh ' M ść h ł kows1,1e; '294 ~.!._.-· za koąipłęt.. Wy~vł- ą 1• r"ę . . n ,\."'l WY .. • łą zna,i()mośc'.ą kor ·!SPG'tłden,;}i czopłdowe. e1sco\lo tFccia. suc a t e„ 
d I i d ,., . ,_„k t.' ka za nhciemcm ·komunatnyoh. mstytuqach fi.na-n polsklei i niemie"k·I'flJ. Przy1muie s•sta Sa j:·s~c · e m e~zkan a w ee• co z enn to goaz 6.c ' o eiazne z t · T h • I f . · · · " ·. ..., ~ · od S-10 · od i-8 · 2-7 w1e~a u sprężyn. mate- pocz owe_m„ ys · ą" sowrc e~c. n ormacJe, ws1rn-, P03ZUl(IWANA Lecze11łe lam,. n e cd 100 zł. do 350 d. 

b' w1 ce ze.świadc~~ tJ· iówki we wszelkich sprawa~h · • „ \\i13dorno~ć uh K Uńsk e• 
Potnebnv fryll'~r ~~Óskr:i d~e ~:cze~ riędnwych i prv';"'•· • . . . · \; · przez poważną fi~mę. O.frr.ty Od 11warcow11 1 S R t . 

męski. Pr:is,d~al· ka!ni de. fPT ' Cdan:a t~vob „Wiór .\h;-- Biuro „Pomoc Prawno-Handłn- sub. f. o. do adnll<ntStrn.CJl pis- kal~·~'a7: e~~~,. go I . w ... s ~ urac,1•· 
oiana 9ł, Nowo-Cegic.1 ·ana e1111wą. KJ:'l.IOZB 34> wa", Warszawa. Nowy $:wlat ' ma. Dla Pań ocł 3---S 
1m21H ,.20. u dQzorcy, 4 aa „ •6• I po po). 

. ~·--~-.-----n wydawn.ictwo ,.R~ubł9fą,'1 _ SP.~ o~~ odp. Wł.ad. PGlak. . w dm~aru.t ~.Republika" Sp. z Og'I. odp. Redak.tor odoow„ J• OrobelniaL Piotrkowska ~ ~ 15„ 
' 
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